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10 gr. 10 gr. „ USUNĄĆ Z  W YŻSZYCH  UCZELNI ORAZ INNYCH  
SZKÓŁ PUBLICZNYCH PRO FESO RÓ W  1 W Y K Ł A D O W ­
CÓW  Ż Y D Ó W  1 M ASONÓW  ORAZ ZNIEŚĆ NOSTRYFIKA­
CJĘ D YPLO M Ó W , O TR ZYM YW AN YC H  PRZEZ ŻYDÓ W  
ZAGR ANICĄ“

Z broszury „Lik widuje w y  żydów “

N r. 1 7 9  A Warszawa, sohota 18 czerwca 1938 r. F o k  x n n

Kasacja uwzględniona tylko w części skazującej wyroku

Ostateczne unMnlen!e inl Dotezyfekieso
z  9  p u n k t ó w  o s k a r ż e n i a

J u ż  n a  k i lk a  m in u t  j j r z e d  g o d z . 
1 3 - tą  s a l a  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  z a ­

p e ł n i ł a  s i ę  p u b l ic z n o ś c i ą  w ś r ó d  

k t ó r e j  p r z e w a ż a j ą  a d w o k a c i .  O b ­

r o n ę  r e p r e z e n t u j ą :  a d w . J .  C z e r ­
w iń s k i  i  Z . S ty p u łk o w s k i .  O  g o d z . 

1 3 .2 0  w ś r ó d  o g ó ln e g o  n a p ię c i a  n a  

s a l ę  w c h o d z i  t r y D u n a l .  P r z e w o d ­
n ic z ą c y  o d c z y tu j e  w y ro k ,  m o c ą  
k tó r e g o  w y r o k  s ą d u  o k r ę g o w e g o  

w e  L w o w ie  w  c z ę ś c i  s k a z u ia c e j  
in ż .  D o b o s z y ń s k ie g o  z o s t a ł  u c h y ­
lo n y , w  p o z o s t a ł e j  c z ę ś c i  S ą d  N a j  

w y ż s z y  k a s a c j ę  p r o k u r a t o r a  o d d a  

i i ł .  T a k  w ię c  w  c z ę ś c i ,  d o ty c z ą c e j
9 - c ju  p u n k tó w  o s k a r ż e n i a  c o  d o  

k t ó r y c h  p z y s i ę g l i  d a l i  o d p o w ie d ź  
p r z e c z ą c ą ,  in ż .  D o b o s z y i i s k i  z o  
s t a ł  p r a w o m o c n ie  u n i e w in n io n y .

D A L S Z Y  T O K  
S P R A W Y

U c h y le n ie  w y r o k u  w  p o z o s t a ł e j  

c z ę ś c i  s p o w o d u je  k o n ie c z n o ś ć  

p r z e k a z a n i a  s p r a w y  S ą d o w i  o k r ę  

g o w e m u  w e  L w o w ie , k t ó r y  w' s k ła  

d z ie  m o ż l iw ie  ty m  s a m y m , w  j a ­
k im  z a s i a d a ł  w  d n i u  15  lu te g o ,  

b e z  p r z e p r o w a d z e n i a  p o s t ę p o w a ­

n i a  d o w o d o w e g o  w y d a  w  r a m a c h  
t e j  s a m e j  u c h w a ły  p r z y s i ę g ł y c h  

n o w y  w y ro k ,  z m i e n ia j ą c  j e d n a k  

k w a l i f i k a c j ę ,  k t ó r a  p r z e z  S ą d  N a j  

w y ż s z y  u z n a n a  z o s t a ł a  z a  b ł ę d n ą ,  j 

P o n ie w a ż  m o ty w y  S ą d u  N a jw y ż ­

s z e g o ,  n i e  z o s t a ły  j e d n o c z e ś n i e  o- 
g ło s z o n e ,  t r u d n o  w  t e j  c h w i l i  

p r z e s ą d z ić ,  w  j a k i m  k i e r u n k u  p ó j  

d / i e  t e n  n o w y  w y ro k .

T R Z Y  M O Ż L I W O Ś C I
I s t n i e j ą  t r z y  m o ż l iw o ś c i ,  n a  

k t ó r e  z w r ó c i ł  z r e s z t ą  w  s w y c h  
w y w o d a c h  u w a g ę  p r o k .  K u c z y ń ­
s k i :  1) z u p e łn e  u n i e w in n i e n i e  o - 

s k a i ż o n e g o ,  w  r a z i e  u z n a n i a ,  iż  
c z y n  w  r a m a c h  o d p o w ie d z i  p r z y ­

s i ę g ły c h  n i e  s t a n o w i  p r z e s t ą p  

s t w a  ( w o b e c  w y k r e ś l e n i a  p r z e z  
p r z y s i ę g ły c h  s łó w  s t a n o w i ą c y c h  

i s t o t n ą  t r e ś ć  p y t a n i a ) .

2 )  z m ia n a  k w a l i f i k a c j i  w  k i e ­
r u n k u  a r t .  1 6 4  k .  k . ,  co  n i e  w p ł y ­

n ę ło b y  n a  w y m i a r  k a r y ,  m a k s y ­

m a ln a  b o w ie m  k a r a  z  te g o  a r t y ­

k u ł u  w y n o s i  2 l a t a ,
3 )  u z n a n ie  k w a l i f i k a c j i  z  a r t .  

166 lu b  167  k .  k . ,  co  m o g ło b y  s p o ­

w o d o w a ć  z w ię k s z e n ie  k a r y  o s k a r ­
ż o n e m u .

T a  o s t a tn i a  e w e n tu a ln o ś ć  w y d a ­

lę s ię  n a jb a r d z i e j  w ą t p l i w a ,  g d y ż ,

a r t .  4 5 4  k .  p .  k .  o b o w ią z a n y  j e s t  
t r z y m a ć  s ię  ś c iś le  u c h w a ł y  p r z y  

s ię g ły c h .

M O I  I V V C Ś Ć  
C A Ł K O W I T E G O  U N I E  

W I N N I E * C I £ i
S f e r y  p r a w n ic z e  p o d n o s z ą ,  ż e  

p r z y ję c i e  p i e r w s z e j  e w e n tu a ln o ś c i  

n ie  j e s t  w y k lu c z o n e ,  w p r a w d z ie  

b o w ie m  in ż .  D o b o s z y ń s k i ,  k t ó r e m u  

z a  10 d n i  u p ł y w a  t e r m i n  o d b y c ia  

f t a r y  w y m ie r z o n e j  p r z e z  s ą d  o k r ę ­

g o w y  w e  L w o w ie ,  n i c  z a k ł a d a ł  k a  

s a e j i ,  S ą d  N a jw y ż s z y  m o z u  j e d n a k  
b r a k  z n a m io n  p r z e s t ę p s t w a  u -  

w z g lę d n łć  z  u r z ę d u .

W E R D Y K T  N I E  B Y Ł  
A T A K O W A N Y

W  s t e r a c h  p r a w n ic z y c h  k o m e n ­

t u j ą  r ó w n ie ż  ż y w o ,  ż e  i n s t y tu c j a  

s ą d ó w  p r z y s ię g ły c h  w  ś w ie t l e  k a ­
s a c j i  p r o k u r a t o r a  i r o z p r a w y  wł
s ą d z ie  n a jw y ż s z y m  w y s z ła  o b r o n ­

n ą  r ę k ą ,  ż a d e n  b o w ie m  z a r z u t  p r o ­
k u r a t o r a  n ie  g o d z ił  w  n a j m n i e j ­
s z y m  s t o p n iu  w  wre r d y k t  p r z y s i ę -  

g l j c h ,  le c z  j e d y n i e  w y t y k a ł  b ł ę ­

d y , p o p e łn io n e  p r z e z  t r y b u n a ł ,  k t ó  
l e n t u  p r z e w o d n ic z y ł ,  j a k  w ia d o ­

m o , s ę d z ia  D y s ie w d c z .

M o ty w y  o r z e c z e n ia  S ą d u  N a j -

Za m a c ft p e ^ c ^ w y
n a  r e d .  S t .  M a c k i e w i c z a

I n z .  A . D o b o s z y ń s k i .

j a k  to  p o d k r e ś l i ł  t r y b u n a ł  w  w y ­
r o k u  z  d n i a  15  lu te g o  1 9 3 8  r . ,  i n ­

t e n c j a  p r z y s i ę g ły c h ,  w y r a ż o n a  w  

o d p o w ie d z ia c h  p r z e c z ą c y c h  n a  2 
p ie r w s z e  p y t a n i a ,  o c z y w iś c ie  w y ­

k lu c z a  z a s to s o w a n ie  p r z e p is ó w  

a r t .  166 i 167 k .  k . ,  s ą d  z a ś  w  m y ś l

W IL N O , 17 . 6 . „ S ło w o "  d o ­
n o s i ,  t e  d z i ś  n a d  r a n e m  z o s t a ły  
r z u c o n e  d o  g a b in e t u  r e d .  S t .  M a c  
k ie w ic z a  w  r e d a k c j i  „ S ło w a "  d w ie  
p e t a r d y ,  p r z y m o c o w a n e  d o  k a m ie  
n i .  D e t o n a c j a  w y s a d z i ła  s z y b y ,

p o z a  ty m  n i e  b y ło  ż a d n y c h  u s z k o  
d z e ń .

O  t e j  s a m e j  g c d z in i e  z o s t a ł a  
r z u c o n a  t a k a ż  p e t a r d a  p o d  m ie s z  
k a n ie  p r y w a t n e  r e d .  M a c k ie w ic z a .

W ła d z e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ie .

Otrzyma? Iśmy drugą partję Nowego wydania
G ł o ś n e j  p r a c y  k s .  P r a n a j t i s a

p- «• Chrześcijanin w Talmudzie
Książka, którą planowo Żydzi wykupują. P o  raz pierw szy w języ­
ku polskim, z fotokopią tekstu hebrajako-łacińskiego. Do nabycia 
w k a n to r z e  A B C  —  Nowy Świat 15— I p, Cena 8 złotych. Na pro­
w incje wysyłam y za  zaliczeniem  pocztowym , doliczając koszta

wysyłki.

w y ż s z e g o  z n a n e  b ę d ą  w  c ią g u  14 
— 3 0  d n i .

K I E D Y  Z W O L N I E N I E  
z  w i e z i e n i a :

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  o b r o n a  

w n o s i  p o n o w n ie  p r o ś b ę  o u c h y le ­
n i e  a r e s s t u  j a k o  ś r o d k a  z a p o b ie ­
g a w c z e g o  w  s t o s u n k u  d o  in ż .  D o

b o s z y ń s k ie g o .  W  o b e c n y c h  w a r u n  
k a c h  p o  o g ło s z e n iu  o r z e c z e n ia  S ą  
d u  N a jw y ż s z e g o  w y d a je  s i ę  n i e ­

p r a w d o p o d o b n e  b y  p r o ś b a  t a  m o ­
g ł a  b y ć  o d r z u c o n a .  Z a te m  j u ż  w  

c ią g u  n a jb l i ż s z y c h  d n i  in ż .  D o b o ­
s z y ń s k i  o d z y s k a  z a p e w n e  w o l-

Pobór re krita w  Austrii
d o  a r m i i  n i e m i e c k i e !

BERLIN 17. 6. Dziennik ustaw 
Rzeszy ogłasza zarządzenie na­
czelnego dow ódcy sił zbrojnych 
gen Keitela, rozciągające na pod - 
stawie- ustawy .p o łą c z e n iu  Austrii 
2 Rzeszą Niemiecką na Austria 
m oc obow iązującą ustawy w o j­

skowej z 21 m aja 1935 r.
Ogłoszone w tymże dzienniku 

ustaw zarządzenie gen. Keitela o 
poborze rekruta w roku 1938 w 
krajach Austrii postanawia, że p o ­
bór ten odbędzie się w Czasie od 
16 sierpnia do. 10 września.

Obszar większy od Polski
z a l a n y  p r z e z  p o w ó d ź

T O K IO , 17 . 6. W e d łu g  o f i c j a ł -  | k w a d r .  W  a k c j i  r a tu n k o w e j  b i o r ą  
n y c h  d a n y c h ,  p o w ó d ź  w  C h in a c h  u d z ia ł  s a m o lo ty  j a p o ń s k ie .  
o łw jM L je  o b e c n ie  3 0 0  ty s .  m il .  I

Dowody śmierci gen.Zagórskiego
u z n a n e  z a  n i e w y s t a r c z a j ą c e

Decyzja Sądu Okręgowego
O g ło s z o n a  z o s t a ł a  d e c y z ja  w y ­

d z ia łu  V  c y w i ln e g o  S ą d u  O k rę g o t .  
w e g o  w  W a r s z a w ie  w  s p r a w i e  o 
u z n a n i e  z a  z m a r łe g o  g e n .  Z a g ó r ­
s k ie g o .

S ą d  u z n a ł  z g ło s z o n e  d o ty c h c z a s

W  i  I  c e  d o ł y
Doc. Cywiński

n a  w o l n o ś c i
W czoraj w godzinach południo 

w ych  obrońca doc. Stanisława Cy 
wińskiego, skazanego na półtora 
roku więzienia za obrazę pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, złożył 
wym aganą przez władze sądowe 
kaucję w w ysokości 5.000 zł. Jed­
nocześnie sąd wydal nakaz zw ol­
nienia doc. C yw ińskiego z aresz­
tu. Z nakazem tym natychmiast 
prof. G laser udał się do więzić 
nia M okotowskiego, gdzie przeb; 
w ał oskarżony. O godz. 3 po po 
łudniu doc. Cywiński, po którego 
dq. W arszaw y przybyła żona i 
siostra, znalazł się na wolności. 
C y w iń s k i  ma zam iar w yjechać na 
d łu ż s z a  k u r a c j ę .

Ci, którzy się interesują 
sprawami masońskimi, znają 
słynną historię rzekomo nawró 
conego masona, Leona Tasil. 
Historia przedstawia się jak na 
stępuje (cytujemy książkę bi­
skupa Józefa Pelczara, str 
44,45 p. t. „Masoneria").

W e d łu g  p ism  D o m in ik a  M a r-  
g io tta ,  n a w ró c o n e g o  w  1893 r .  
m a s o n a , tw ó rc y  . .p a lia  d y z m n  ‘ 
c z y li  k u l tu  L u c y f e r a ,  m ia ł  b y ł  
A lb e r t  P ik ę ,  w ie lk i  m is t r z  r y tu  
sz k o c k ie g o  w  C h a r le s to n  w  P ó ł ­
n o c n e j  A m e ry c e  ( z m a r ł  w  1891 
r ) ,  a  s t a m tą d  m ia ł  s ię  t e n  k u l t  
ro z sz e rz y ć  p o  ś w ie c ie , a le  ty lk o  
p o ś ró d  m a s o n ó w  w y ż sz y c h  s to p n i. 

V 's r fy  n a w e t d ruk iem  rew elacji 
M iss D y a n y  V a u g h a n ,  k tó r a ,  j a ł  
tw ie rd z ą ,  p ia s to w a ła  w y s o k ą  
d n o sc  „ w ie lk ie j  m is t r z y n i  d o sk  
n a łe g o  t r ó jk a t a  F e b e  - R ó ż y "  v 
N o w y m  Y o rk u , a le  z  o p o zy c  
p rz e c iw  u c h w a ło m  w ie c u  n a s ^  
sk ieg o , o d b y te g o  w  R z y m ie  w  i 
1893, p o r z u c i ła  s e k tę ,  a  z  t y c h  r  
w e la c ji  w y n ik a ło b y ,  ż e  m a so i 
n a le ż ą c y  d o  ló ż  p a l la d y js k ic h ,  u 
z e o ra m a c h  sw o ic h  o d d a ją  ja w n  
cześć s z a ta n o w i,  k to r e g n  n a z y w r  
j ą  L u c y f e r e m  a lb o  E x c e Is io r , z< 
p td c z a s  Ł  z w . „ b ia łe j  M&zw* z n ie ­
w a la ją  H o s tię  św., które preyno­

sz ą  p r z e w r o tn e  k o b ie ty  z  k o śc io ­
łó w  i  d o p u s z c z a ją  s ię  In n y c h  b e -  
z e c c u s tw . R o z u m ie  s ię , żc  te m u  
w s z y s tk ie m u  m a s o n e r ia  s ta n o w ­
czo z a p rz e c z y ła ;  a l t  i  z e  s t r o n y  
k a to l ic k ie j  p o d n ie s io n o  p rz e c iw  
ty m  r e w e la c jo m  u z a s a d n io n e  w ą t  
p liw o śc i, a  n a w e t  n i e k tó r e  ja k o  
z m y ś lo n e  w rę c z  n a p ię tn o w a n o  
M ia n o w ic ie  w y s tą p i ł  p rz e c iw  n im  
s ta n o w c z o  je z u ita  G r u b e r  w  
d z ie n n ik u  „ K ó ln is c h e  V o lk sz e i-  
tung* i w  p iś m ie  „ P a lla d is m u s  
K o m an -*, N a  k o n g re s ie  a n ty m a -  
so ń sk im  w  T r y d e n c ie  w  r .  1896 
w y w ią z a ła  s ię  ż y w a  d y s k u s ja ,  b o  
n ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  o s t rz e g a li  
p rz e d  s e n s a c y jn y m i  o d k ry c ia m i 
M iss V a u g h a n , o s ło n ię te j  w ie lk ą  
ta je m n ic z o śc ią , a  w ię c  b u d z ą c e j  
p o d e jrz e n ie ;  n a to m ia s t  W ło s i i 
F ra n c u z i  d o w o d z ili  z ac ię c ie , że  
M iss V a u g h a n  n a w r ó c i ła  s ię  r z e ­
czy w iśc ie  i  ż e  m ie s z k a  g d z ie ś  w  
k la sz to rz e . N a jg o r ę c e j  z a  ty m  
p rz e m a w ia ł  n a w ró c o n y  rz e k o m o  
m aso n  L e o n  T a x i l ;  ty m c z a s e m  p o - 
k ? a ło  s ię  p ó ź n ie j ,  że  t e n ż e  T a x l l  
' i  ła ś c iw ie  G a b r y e l  J o g a n d - P a -  
"■s, z m a r ły  w  1907 r .)  j e s t  o sz u ­
stem , k tó r y  u d a w a ł  n a w ró c o n e g o  
i p o d n o s ił  z m y ś lo n e  n a w e t  z a rz u -  
v p rz e c iw  m a s o n o m , a b y  p o  ty m  
i^ d z ić  p u b l ic z n ie  z  ła tw o w ie r n o -  
<i k a to l ik ó w  1 z  r e w e la c j i  r z e k o ­
m ej M iss  Y a u g h a n !

R z e c z y w iśc ie  M iss  V a u g h a n  je s t  
o so b ą  f ik c y jn ą ,  a  n a w ró c o n y  n i ­
b y  to  D o m . M a rg io tta  m ia ł  b y ć  
sz a lb ie rz ,  n a z w is k ie m  H a k s ,  k to  

r y  w  p o ro z u m ie n iu  z T a x i le m  
d z ia ła ł" .
Ta historia jest niezwykle 

charakterystyczna dla rnetod 
działania masońskiego. Maso­
neria w obawie przed rewela­
cjami, sama fałszuje rzekome 
informacje, a po tym, tych, któ 
rzy uwierzą, wystawia na poś­
miewisko.

Próba prowokacji na małą 
skalę miała miejsce w Polsce 
przed rokiem. Rzucono wów­
czas hasło ujawnienia masone­
rii. Szereg pism, w tej liczbie 
również „ABC“ , początkowo 
wzięły to hasło za dobrą mone 
tę. Bardzo rychło jednak spo­
strzegli się. wszyscy, a teraz 
chyba już nikt w to wątpić nie 
może, że ujawnienie masone­
rii, stworzyłoby dla niej sytua­
cję możliwie najhardziej wy­
godną. Masoneria bowiem uja­
wniłaby rzeczy tytko nieistot­
ne, to co sama chciałaby ujaw 
nić, a za t y m  p a r a w a n e m  m o ­

głaby ukryć istotne swe obli­
cze, istotnych „nieznanych 
przełożonych", wysuwając na 
zewnątrz argument, że masone 
ria w gruncie rzeczy nie ma 
tajemnic, a kto nie figuruje na 
oficjalnej liście masonów, ten, 
oczywiście, masonem nie jest.

W  dobie dzisiejszej niebez­
pieczeństwa prowokacji ma­
sońskiej jest jeszcze większe, 
gdyż sprawa masońska na­
brzmiała jeszcze bardziej. Dziś 
masoneria nie ma bodaj inne­
go środka, poza zastosowa­
niem prowokacji na wielką 
skalę.

Walka przeciwko masone­
rii musi być prowadzona ostro 
i środkami radykalnymi. Obok 
zdecydowania, trzeba jednak 
w tej wralce zachować dużą roz 
wagę. Teren walki będzie bo­
wiem najeżony wykopanymi 
przez masonerię walczy mi do­
łami. gdzie łatwo może się dać 
złapać ten, kto będzie ją zwal 
czał może bardzo odważnie, 
ale zbvt krz\kliwue.

J. K.

p r z e z  r o d z in ę  d o w o d y  z a  n i e w y ­
s t a r c z a j ą c e  i w y  d a t  p o s ta n o w ie n ie  
d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  s p r a w y ,  d la  
w y ś w i e t l e n i a  s z e r e g u  o k o lic z n o ś c i .

M . in .  p r z e s ł u c h a n i  b ę d ą  d w a j  
św d ad k o w d e  i  o p u b l ik o w a n e  b ę d ą  
w  p r a s i e  o g ło s z e n ia  z a p o w ia d a j ą c e  
g e n .  Z a g ó r s k ie g o  z a  z m a r łe g o .

Trzęsienie ziemi
w e Florencji

M E D IO L A N , 1 7 .6 . O b s e r w a t o ­
r i u m  w e  F l o r e n c j i  z a n o to w a ło  
d z i s ie j s z e j  n o c y  o g o d z . 3 m in .  28  
b a r d z o  s i l n e  t r z ę s i e n i e  z ie m i,  k tó  
r e g o  o g n is k o  z n a jd o w a ło  s i ę  w  
o d le g ło ś c i  1 1 .3 0 0  kim. w k i e r u n k u  
w s c h o d n im .

Slub Ks. Iraku
w  m a r c u  1 9 3 9  r .
KA IR , 17. 6. O ficjalnie ogłoszo­

no, że ślub księżniczki Frauziji, 
siostry króla Faruka, z księciem 
następcą tronu Iranu odbędzie się 
w Kairze w marcu roku przyszłe­
go.

Akt małżeństwa będzie sporzą­
dzony przez rektora Azhara.

Pogodniej
Przewidywany przebieg pogody 

na dziś:
Pogoda o zachmurzeniu maleją­

cym. Dalsze powolne ocieplenie. 
Temp. ok. 20 st. Umiarkowane wia 
try z kier. zach. i półn. - zech. 
Chmury przeważnie hlebiaste o 
podstawie od 400 m.
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D złl św. Marka 
Jutro św. Gerw. i Prot.

TEATR NARODOWY: Punkt. 8 w. 
od dziś tj. od czwartku wraca „Cyra- 
no de Bergerac** z Jerzym Leszczyń­
skim w roli tytułowej.

TEATR NOWY; Punkt. 8 wiecz od 
dziś tj. od czwartku wznowienie ko­
medii Forzano „Dar poranka*1.-

TEATR LETNI: Pkt. 8 wiecz. 
farsa „Nie trzeba minę było prze- 
jeżdżać* w reż. dyr. T, Trzcińskie­
go.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40) ; Dziś 0 godz. 4 pop. i o 9 m. 
30 w. komedia A. Cwojdzińskiego 
„Teor a Einsteina’*.

TEATR POLSKI- Codziennie o 
8 sztuka R  Murgera i T. Barriere‘a 
„Cyganeria Paryska**.

TEATR M AŁY: Komedia Molna 
ra „Nowa Dalila** w reż. M. Przy- 
byłko - Potockiej.

TEATR KAMERALNY* Dziś i 
codziennie: ,.Ey razum był pra; 
ntiodośei.

l lA T ft  MAu CKIEJ: Wesoła ko 
media „W  perfumerii -.

OPERTKA „815“ : „Krys**ł Leśni 
cżanka** ze Szczepańską i Messa 1.

MACiE QUI PRO QUO- rtw .a 
, 0 4  czego mamy raąd“  pocz. 7,30 
i ió  w.

KINA CHRZESEIJANSKJE
Uiforihacj? o filmach dozwolonych 

dla młodzieży teL 7.ir-25.
AS (Grójecka 56): „Magiczny

kltfcz" z Borisem Karloffem
HOLLYWOOD (Hoża 39): „By­

łam szpiegiem'*.
ITALIA (Wolska 32): „Alarm

w Pekinie-*.
JURATA (Kmk. Płzedrti.): „Błę­

kitna parada** i „Toni - Wiednia**.
KINO PARAFII M  ANURZLjA 

(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia"
KOMETA: „bohaterowie naszych

czasów*^ i rewia.
MARS (Inwalidów 10): „Przedzi­

wne kłamstwo Niny Pietrowny” .
MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ) :  „Dama 

na dwa tygodnie**.
PKAGA (Targowa ?1) „Magifcriiy 

klucz** I Jod.
PRASKIE OKU (Targowa 63): 

„Tylko raz kochał*” I ^Jej óbrońc/ ”
ROMA (Nowogrodza 45) :  „Aśtio- 

log“ .
STUDIO (Chmielha 7 ): ^tttdyjaki

Grobowiec
SOKÓŁ (Marszałkowska 69 j 

„Szaidna eiandette“  I „Prawo Hlo- 
do#cl<ł.

SORRENTO. (Krypska 34); ..Nie 
oddam dziecka*1 i ,Magnolia**, 
— ■ u  i— ■  i ' —

cifelo żyd  -  2 0 ° | o  noiski rybak
Zlikwadowat pośrednictwo żydowskie

W  póprzedniin artykule cha­
rakteryzującym  stan obrotu ry ­
bami w yprow adziliśm y wniosek, 
że położenie rybaków poleskich i 
wileńskich, a tym aatilym rozw ój 
rybactw a w tych okręgach uza­
leżniony jest przede wszystkim 
od zlikwidowania w obrocie rybą 
jeziorow ą i rzeczną nadmiernego 
pośrednictw a, wyzyskuv i uzależ­
nienia rybaka od żydowskiego 
pośrednika.

Przypatrzm y aię jakich  rnrinla­
rów  sięgają dzisiaj koszty po­
średnictwa, jakf procent z cen o- 
siąganych przez kupca, względnie 
p łaconych przez konsumenta tra­
fia  do kieszeni rybaka.

Z posiadanych przez nas obli­
czeń wynika, że rybacy pom orscy 
o s ią g a ją ca  45 proc. cen detalicz­
nych Warszawskich, natomiast t&a 
rybacy polescy nie w ięcej n ił 2o 
proc. Rużmiary w ięc kosztów 
pośfednictW a wraz ae stratami 
wszelkiego typu wahają się w

w  h a n d l u  r y b a m i
granicach  bB— 80 proc, cen ryn­
kowych, w których to znajdują się 
koszty związane ze sprzedażą de­
taliczną, hurtową i w reszcie te, 
jakie towarzyszą przesyłce ryb do dzielą go liczne OgńiiYk łańcUćli&

Na Polesiu bowieiri hie spotyka 
się niemal rybaka, któfyby miał
bezpośredni kontakt z rynkiem 
warszawskim. Gd rjfiku  tego

momentu nadania je j na stacji 
iiadawczej.

Suma kosztów, związanych ze 
sprzedażą hurtową trudna jest do 
do sklepu, manco na wadze, stra­
ty przy rozwadze, zysk brutto de- 
talisty) wynosi 20 —  30 proc. cen 
d e ta l i c z n y c h

Suma kosztów, związanych ze 
sprzedażą hurtową trudna jest do 
ustalenia. H ulają tutaj bowiem 
w łaśnie najbardziej żydzi, znani 
ze swej nieuczciw ości.

Trzecia  grupa kosztów, o czym 
poWyże'j wspom inaliśm y, a w ięc 
koszt dostawy do pociągu, wyna­
grodzenie ekspedytofa oraz koszt 
pośrednictw a terenowego jest za­
leżna od okręgu. Na Pomorzu i w 
poznańskim  jest stosunkowo d i­
aka, r.atóńiiast na Polesiu bafdżo 
znaczna.

pośrednictw a, któfe  znów z że 
guiy znajdują się w rękach ży­
dów, a ei do ostatecznych g ian ic 
wyzyskują rybaków. Ilustracją 
tego wyzysku może być następu­
ją cy  przykład. Oto w którymś ro­
ku w Pińsku płacono rybakowi 
po 15 zł. za pud ryby wyhorowej* 
w tym samym czasie Bereźńió 
(35 kim. Od Fińska, nad Prype- 
cią ) rybak otrzymywał zł. 9, n je ­
szcze 15 kJm dalej na W śćhód, 
przy ujściu  Eobryka płacono ry­
bakowi tylko 4 zł. za pud.

W yzysk w ięc rybaków stosowa ■ 
ny przez pośredników żydów jest 
ogrom ny i wym agający natych­
m iastowej likw idacji.

Posiedzenie kapituły
ki*o r d e r u  J f t r ł a  B i a ł e g o 1

Kanclerzem kapituły ks. kard. Kakowskl
Pod przew odnictw em  Pana Pre ­

zydenta R P , jako w ielkiego m i­
strza ordeń l „O rła  B iałego’1, od ­
było  się w  piątek o godzinie 12.30 
na ZamkU K rólew skim  w  W arsza- 
wie posiedzenie kapituły tego or­
deru, W którym  Wzięli udział 
wszyscy je j członkowie, a m iano­
w icie: Mńrsżałek Polski Edward
śm igły  -  Rydz, arcybiskup m etro­
polita warszawski, ks. kardynał

Aleksander K akow ski oraz sekre­
tarz sen. prof. dr. Kazim ierz Bar­
tę! .

Na porządku dziennym posie­
dzenia była sprawa w yboru  kanc­
lerza i sekretarza kapituły. Na 
wniosek Pana Marszałka Śm igłe­
go -  Rydza wybrani zostali: kanc­
lerzem ks. kardynał Kakow ski, se­
kretarzem sen. Kazim ierz Bartel.

Obłęd wróżbiarstwa
T r z e )  f a k i r z y  p a r y s c y

zarabiali olbrzymie sumy
PARYŻ, 17. 6. Przed sądeml Pary­

skim zakuritzył się dziś po 4-ch ty­
godniach proces o oszustwo, wytoczo­
ny prtfeciwko tfzoin słynnym wróż- 
hUeiOti, t. zw. fąkifom pńryskim, 
którzy posiadali całe specjalne biura, 
udzielające rad w spri-wie numerów, 
na jakie należy grać na loterii i w 
różnych kwestiach życiowych. Wszy-

K a w i a r n i a  . . H O M E ”
K rólew ska 

"-ery ■ '• '■ t a  * »
D ZIŚ D A N C IN G  przv dwóch fortepianach ~ ~

Ze Śląska
Oddział „A  E (J“  w K atowicach, uL Starom iejska 3.

Przemocy wlał tmcizrię
W  u s t a  s w e ]  ż o n y

Sąd apelacyjny uchylił
w y r o k  n a  r e d a k t o r a  „ A B C

Sąd A pelacyjny  uchylił w dniu 
w czorajszym  w jrok  na Red.
„A B G “  p. Kazim ierza Bobińskie­
go, zam ieniając karę półtora roku 
w in ien ia , na ił hiieslące, z  Zawie­
szeniem n i  ćźtery lkta, oraz

•Ci

grzywnę zł. 200 , zamiast zł. 2.000 
wym ierzonej w pierw szej instan­
c ji.

firón ili adw okaci; KurcjuSz, 
Czarkowski i Pączkowski.

C e n n e  w y k o p a l i s k a

W  p o w .  k o n e c k i m
A r th e o ló g iC ż n e

Na polach pomiędzy Wielką Dą­
brówką i Micn alkowie?, mi rozegrała 
się pondiw tirigfedia ioałzCńska.

Andrzej ILtosj i Hernhrć W ójcik 
zauważyli na trawie leżącą i wijącą 
się w bolach Robifetę, w której rozi 
poznali mieszkankę MkhałkoWłC 
Martę Komanńorową. Kobieta, J ę ­
cząc poczęła DłSgafc li ratbWiłłUo je j 
życia i oświadczyła ae została o- 
truta pr2?z swe jego męża Jana K o­
mandora. Obaj mężczyźni wzięli ko­
bietę ha ręce i odnieśli do komisa­
riatu policji w W ielkiej Dąbrówce, 
gdzie zatruta złożyła ponownie ze- 
znariie, i e  źdśtdła otruta przez swo­
jego męża.

Jan Komandor pdd flOzorehi prze­
chadzki udał się z nią w pole za 
gminą i tam siłą wlał je j w usta piC-

ruhLUi KomandorewA-u^UtrajAa do­
wlec się do pohliskleg® d -in ą  je d ­
nak upadła, gdzie ją znaleźli po­
wyżsi dW lj mężczyźni. Po, złoiehiu

W  ostatńfłłh driiaćh W póWiećie 
koneeRiru Trafiono na szereg Cie* 
kaw ycb j: wykopalisk. I tak w Bli­
żynie na górze piaszczystej odko­
pano grób kamienny, w którym

zezr.ą.na Komandorcwa w krótkim - znaleziorio zmurszały szkielet, o- 
;ęząśię-żtńAi-ła. HA źbtddtileżyib b0k zaś odłamki ófaś'- ń»C*yńła W 
żeni policja rozpoczęła pościg, który
dotychczas jednak nie dał rezultatów.

Nowa światyp
n a  S t ą s k u  b; f ;

W Wielkich Hajdukach odhyła 
się uroczystość '■ozpbCżęeia budo­
wy noWego kościoła przy ul Dłu­
giej W uroczystości wziął udział 
ks. biskup Adamski, ks. bL.ku j su-

zukńy trując^ Hyli. ŁbrodtiiaFz i fragUn Bieniek, licżile dUchoWień- 
zbiegł następnie w nieznanym kie- stwo oraz wierni.

Pierwszy w Polsce Kościół
b e z  d z w o n ó w

W związku z n aświęt-eniem kapli 
ey przy biidujacej katedrze w 
Katowicach zaznaczyć należy, bę­
dzie to nie tylko największa kate­
dra w Polsce, a)e również pierwGzy 
iłorti Boży, w któiym  nie

dżwonćw. Miejsće ich zajęła apa­
ratura radiov/a, gdzie nagrywane 
są płyty. Głos wychodzi prtez ftwa

kształcie czaszy.

W  KJraszoW ej W oli prży budo­
wie drogi odkryto w ały dawnego 
grodziską szwedzkiego o charak­
terze zabytkowym. W reszcie w 
żwirowisku;::,pod Szydłowcem , w 
m iejscu gdzie n igdy cmentarza 
nie było, znaleziono w ielkich roz­
m iarów szkielety niewiadom ego 
pochodzenia. Badaniem wszyst­
kich tych odkryć zajm uje się Bań-

śtwóWe MiiżeUtn 
w W arszawie.

WskiTgk deszczów 
( p o w a d ź

w  S z w a j c a r i i
BERN, 17 6 . W skutek długo­

trwałych deszczów, w niektórych 
kantófiaoh szw ajcarskich wylały 
rzeki.

Powódź dotknęła w szczególno­
ści p&łnbcSb zachodnią część 
kraju, t. j . doliny tzek Błrs i B ir- 
sig  w Jurtę Szw ajcarskiej.

W niektórych m iejscach potw o­
rzyły Się formairid jeziora.

N a  n a j w y ż s z y c h  s t a n o w i s k a c h

D y g n i t a r z e  s o w i e c c y
g i n ą  w  t a j e m n i c z y  s p o s ó b

Młvo uwa KI Ufl, I I* Od ZSłiaUS IBiemiUCZycn 1 I UW5U, 1UO n iq  -
głośniki i doskonale zastępuje dzwo ,)ZagIni$c“ vt Z* 5* S. R. w ciągu o- kómlsarżamł Krasnojarska, Orenbtir-
n v  A h t i r a f i r M  K rrJn T in i /w r ir łi«ro  rrn  U n l i n l i in  U / r i f A n t p i R  r .7 p 1 a W ń ę l f l l .

będzie

o 2  m ii
T E A ł B t

W sobotę pfemiera świetnsj ko­
medii Forzano „Dar ponnka“ z go- 
śclbnyiti występetn Jadwigi Zakfic- 
kifej. Obsadę stanowią pp. Bystrzy6 - 
ska, Żaklicka, Jaworski, Konarski, 
Kdstrzeński Mrożewski, Piotrowski, 
P. star Wasielewski. Reżyseria 
Cżesiaw Strzelecki. Dekoracje Zy- 
gitiUftta Szpingiera.

K I N A
ADRIA: „Niewidzialne małżeń- j

stwo11-
APOLLO: „Geuiainy kkatz czy

^ R S  A ' „ tv ład fia  Knllrorrtii**.
GLORIA: ^Amerykańska awantu- 

ra‘| .
GW IAZDA „Robert 1 Bertrand**
IHETROPOLIS: .^D urituw ana1.
GŚ WIATO WE T C. L,: „Dla Cle- 

bte Mario**.
SFIfłKS „Pani Minister tańczy*.
SŁONCE; „Variete“
ś W lT ; ,,2 'vycięska wałka**.

TĘCZA - ł azarz: „Czarujące oczy*.
TĘCZA - Wilda: Pieśń jej matki**.
WILSONA: „Rozwod z przeszko-

dami“ . \
SZKOŁA SZTUK ZDOBNICZYCH

DbtychczasoWa. poznańska szkoła 
..ztuk zdobniczych i przemysłu ar­
tystycznego przemianowana została 
brżez Min. WR. i OP. na Instytut 
ćfituft Plastj’czńych. Kierownictwo 
Instytutu spoczywa obecnie w rę­
kach profesora Wiktora GoSieniec- 
kiego.

ŚWIĘTO BOŻEGO C IA łA
R okazji święta Bożego Ciała od- 

w  kilku parafiach Pozna­

nia Uroczyąte nabożeństwa i pro­
cesje, zarówno przed południem, 
jąk i w godzinach popołudniowych. 
W archikatedrze nabożeństwo od­
prawił i prowadził procesję ks. bi­
skup Dymek w żastęps:Wie nieo- 
bonneg w Poźnaniu J E ks. pry ­
masa Hlonda. W procesji, któfa ru­
szyła 't. archikatedry Wzięli lid ziół 
przedstawiciele Władz cywilnych i 
wojskowych oraz, mimo niepewnej 
pogody i chłodu, nieprzeliczone tłu- 
mv Wiernych.

W cżWartek ióżpoczął się w  Po­
znaniu okrtś eałutygodniowych u- 
roczyśtości Bożego Ciała, którfe 
trwać bćdą do przyszłego piątku.

HOŁD ŚW. ANDRZEJOWI
Przez eaiy czwartek grorńadżiiy się 

W ciągu całej nocy I przez cały dzień 
olbrzymie tłirmy wiernych, aby,oddać 
hołd zwłokom św. Andrzeja Boboli, 
złożonym w kościeie OO. Jezuiłów. 
Że tfżględu ha dzień świąteczny, wo! 
ny dd pracj*. hapływ wićrhych byi jć- 
szcife większy, niż w dnie poprzednie. 
Przybyło do Poznania kilka pociągów 
popularnych z pielgrzymkami z pro­
wincji.

DZlElWkAfeŻE LOTNICY
Przy wielkopolskim syndykacie 

dziennikarzy, zawiązało się Kołd 
rizienriilcatzy lotniczych mające ńa sfe- 
Iń propagowanie zagadnień ibtmfcżyełi 
i pokrewnych dźiedzin oraz uzupeł­
nianie wiedzy zawodowej dziennikarzy 
w zakresie lotnictwa. Na inauguracyj­
nym zebraniu wybrany został zarząd 
kota, na którego czeie stanął jako 
przewodniczący redaktor E. świdziń- 
ski.

n y . A p a r a tu r a  t a  b y ła  ju z  c z y n n a  
p o d c z a s  p o śW lęće iila  k a p lic y  i f u n k  
c jutttrtY ła W żóroW d.

W TARNOPOLI]
można zapii num erow ać AEfc 

u f- Szpuczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2.

RYGA. 17* 0* Bilans Łajeinylezych | 
G S. K. w ciągu > 

statnich dni przyjął poh.orrio tózmlś- 
ry. Z pośtófl 20 Uośtojhików sowiec­
kich, którzy W pażdzWiilkń otF/ymall 
najwyższe nagrody, obecnie na stano­
wiskach pozostało juz tylko 3 ch 7 
areszttrwand, O „zaginęło**, 1 róćdrże 
lany, 1 znajduje się w domu waria­
tów, 2 wreszcie znajduje iię w niełas­
ce i ł&du chwila może triłflć do mu­
rów Łubionk). W niewyjaśnionych 
okolicznościach zginęło 6 -citt kóm^a- 1 
rzy sowieckich republik: likralny, Bia 
łorusi, Turkmenii, Kazakstanu, Karelii

Osetł, Nikt nie wie, ćo doleje się z

ga Kalinin^ Woronieża, Czelabińsku, 
Irkucka, Stólittgfadu, SWierdłowska, 
NOWoślblrśka, Ałtaja 1 Kujbysiewa, 
W tajemniczych okolicznościach znikł 
Wihókurow, preześ ńajwyiszego try­
bunatu w komisariacie spraw we­
wnętrznych,

scy trzej laklrzy tos: i!i jkstarrl ns 
stosunkowo łagodne kary pieniężne. 
W toku procesu okazało się, że jeden 
z nich, który występował pod pseu­
donimem profesora Olafa, zarabiał 
olbrzymie sumy, zatrudniając w swym 
wielkim biurze 36 pracowników, któ­
rzy opracowywali w jego imieniu ho- 
róokopy. Inny z nich, olywaj^ej jseu- 
doniiuu prof, Slrma, i.h-Jy, 80-letni 
człowiek zatiiidnlał ŁO-ćiu ptłboepi- 
ków ; współpracowników* a pfżyjmu- 
jąc klientów przyprawiał ńohtó wiel­
ką siwą brodę, aby zrobić na nich tym 
większe wrażenie.

p a  y k  z m

ULICE BEZ ŚW IATŁA
Ciekawym czy lrtoś z Panów, 

którzy zasiadają w Radzie Miejskiej 
przeszdł się kiedyś ul. Grochowską 
na Kamionek, a w sżcżególiiuśei jó j 
odcinkiem do AL Waszyngtona dó 
ui. Targowej. Oczywiście tue śrtiierti 
posądzać tych Panów O to, że W 
ogóle tej ulicy nie znają, lub też, 
że je j niewidzieli —  znają ją, 1 w i 
dzieli ją  napewno na planie miasta, 
który przypuszczam znają całkiem 
dobrze.

A le na planie miasta to wszystko 
wygląda bardzo ładnie, tak jakoś 
czysto i porządnie,..

Niestety jednak właśnie tu, na 
Kamionku mamy w yjątk iw o dużo 
ulic, które w ogóle pozbawione są 
kanalizacji, bruku, chodników, wia 
ściw ego ośw ietlenia i t- p, i t. d.

Do ulic tych należą: ulica Gro­
chowska od AL 'V7dSzyrgtona do 

j Targowej, ul. Mińska, Bliska, Te­
ro polska, Gocławska, Rudnó, Lu­
belska i inne.

DżiWi ffihie, że. dyrekcje Wielkich 
zakładów prżeihysłowych, państwo­
wych i prywatnych, które mieszczą 
się tutaj jakoś kompletnie milczą.

Przecież ulicą Grochowską, czy 
Mińską przeciąga codziennie cały 
kurowód samochód &W Ciężą fOwyćh, 
a często i pływ alnych, podążają- 
cydi dfc tych zakładów, lub z nich 
pow ,-acaj ący ch.

Mam wrażenie, że m ój głos nie 
pozostanie głosem „w ołającego iia 
puszczy**, ale głosem wołającego W 
Warszawie, ttS łarriach dzienników 
i jednak trafi do serc panofn i. ma­
gistratu i w programach InWeutycyj 
nych nie zapytana zamieścić rów ­
nież głównych arteryj K&imonka.

A . Żgt^fe.

K r o n ik a  lwowska

D l a c ź e g o ,  p r z e j e ż d ż a j ą c  p r z e z  p ó ł n o c n ą  

d z i e l n i c ę  m i a s t a  m u s z ę  z a t y k a ć  n o s ?

Powoduje to brud dal i śklc pów  żydowskich.
Gd) b£dźi£Sz ńdddl kapóWal produkty Spożywcze it 
Stnaćźheyo!

w

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ
Uroczystość święta Bożego Giała 

obchodził Lwów bardzo podniosłe W 
ardhikatśdbzś Obrządku łaćińśkiego 
odprawione zdstałó uroczyste nabo­
żeństwo, ha którym obechl byli przed­
stawiciele władz i tłumy wiernych 
Rówtioćżeśnie na placu św. Ducha 
przed ustawionym pięknym ołtarzem 
polbWyrri wysłuchał hiśży św. garni­
zon lwowski. Po nabożeństwie ż ka­
tedry ruszyła prbfcesja.

ZAWODY BALONOWE 
O-nyły się we Lwowie pierwsze 

zawody hi.Jonów wolnych, które r y -  
wolały olbrtymią Sensację wśród licz­
nie zgromadzońej publiczności. Duże 
atrakcję stanowił konkurs balońików 
wolnych dla młodzieży oraz radiosta- 
01 a Krótkofalowa, zainstalowana w 
koSzd balonu „Guma’ł, która transml-

ittfor-toWoła w czasie lotu balon,'rw 
maejó o prżebiegu zawodów.

ŻJAZD LMK
We Lwowie odbył eię W ol 

przedstawicieli wlailz zja-zd ó' 
Iwowśkiógo LMK., Złożone sprdWoz- 
dania wykazały silny Pozwól orgńhi

dtiOŚci

11 iadomoAci gospodarcze
URUCHOMIENIE DW'ÓCH 

R O PALŃ  RUDY ŻELAZN EJ
W związku t  poprawą konitihk-

wawrkiego, itfilty w tury, utuchómione zostały poiióW-
clągu ostatniego róku zyskał 7 s ll no 
wych ezlohków.
EKSPLOZJA fi AZ U "Si KANALE 

W Botysłświu nastąpiła eksplozja 
gazu w miejsc. ,wym kanale ścieko­
wym Eksplozja ha szczęście nie pfty- 

brała większych rozmiatów, co rńbgło 
nastąpić z powodu gęstej śieei, znaj­
dującej się w pobliżu rurociągów rop­
nych i gazowych. Wypadku ż .ludźmi 
nie było Miejśce wypadku zabezpie­
czono.

Każdy urlop isst przyjemny
o ile uroślfiiicony będzie lekturą A B C

Czy nie zapomniałeś podać zmiany sw ego adresu?
T o n ic nie kosztuje —  tylko zadzwoń pod nr. 224-40.

nie nd terenie powiatu zawićfciań- 
skiego dwie kopalnie rudy żelaz­
nej, któfe zatrudniły na razie oko­
ło obb robotników.
w ż t t o s t  Er ż e m y s ł u  Mł y n a r ­

s k i e g o  Na  z i t MIa c h  
jpóŁNOc n G — W s o HGd NICH

*Na bszgrze 4 półriOCno-wSchodnich 
województw W 1936 r. istniało 2.378 
młynów w foku Ubiegłyąl liczba 
ich Wztosła o 430 do 2.80Ś. Naj­
większy wzrost -Wykazało woj. no- 

i wogródzkie (224 noWych m łynów), 
następnie Woj; poleskie (96) i wo- 
jewódżtwa: WilęńsKłę i białostockie 
— pp 53 nowyćh młynów.

n a ORó Dy  n a  BteRLib s k i EJ 
W y s t a w i e  R z e m iOs ł

Nastąpiło już przyzhariie nagród 
ofhż medali Uczestnikom berlińskiej 
W^staWy fźśifiibSL. Przyznano 61 
nagród oraz 'medali wystawo­
wych. Wystawcy polscy otrzymali 
m. in. 4 wielkie nagrody.

INFLACJ/
W  G/ECHOSŁOWAOJI

Z  petiodycznegó SiiróWozdania 
Czechosłowackiego Banku Narnćb. - 
wegó że stanu na koniec maja t. b. 
widać ogromny wzrost obiegd Ban­
knotów i bilonu. Obecnie wynbsi 
on przeszło 10 mil. koron eżeskich, 
a zatem w ciągu jednego tyłko 
kwietnia wzrósł o przeszło 2 mil. 
koron Czeskich.
ZAkU PY KOLEI LITEWSKICH 

ZAGRANICĄ
K cleje litewskie zakupiły ostat­

nio w Czechosłowacji 5 lokom otyw 
wąskotorowych Wartości ŚÓO tys li­
tów. Jednocześnie zakupiono w A n­
glii tia t>dtrzfcby kolei 80 tys. tbfl wę­
gla .7 ar t oś ci 3.2 miln. litów 
OŻYWIONY BUCU BLC H W LAN t 

NA LITWIE
Według ostatnio ogłoszonych da­

nych, w  1937 r. panotdhł na Lit\Vić 
bardzo używiony ruch budowlany, 
W roku sprawozday/cztnr wybudo­
wano ogółem 23.019 budynków kosz 
tern 63.5 miln. litów. Państwo par­
tycypowało zaledwie w  wysokości 
10 miln. litów.
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T. C. L. w pracy i wć ice
Pokłosie sejmiku ośw iatow ego

Na dorocznym  sejm iku oświa­
towym TCL w Poznaniu, można 
było w yrobić sobie zdanie o sile, 
zwartości i linii ruchu społeczno- 
ośw iatow ego na terenie trzech 
w ojew ództw  zachodnich Polski.

T .  C. Ł. W  LICZBACH
Sprawozdania za rok 1937 w y ­

kazały wielki postęp we w szyst­
kich dziedzinach pracy ośw iato-

k u r e n c y j n e  b i b l i o t e k i  i u m ie s z ­
c z a ją c  w  n i c h  k s t ą s k i  o  k i e r u n k u  
w y c h o w a w c z y m  o b c y m  id e o lo g i i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i n a r o d o w e j .

RUCH SPOr.ECZNO- 
OŚWIATOWY

Przedstawiciele m łodego poko­
lenia TCL —  wysunęli postulaty 
zjednoczenia r u c h u  społeczno -  
oświatowego, o r a z  k o n ie c z n o ś ć

wej TCL. Rozwój TCL w sposób ś c is łe g o  p o w ią z a n ia  p r a c y  o ś w ia -  
w y b i t n y  zaznaczył się od roku to w e j z  b u d o w a n ie m  n o w e g o  ła -  
1 9 3 4  —  w którym  to roku d y - d u  n a r o d o w e g o  w  P o ls c e ,  
rekcję TCL objął ks. dr. Milik. J K s. d r .  M r iik  w y r a z i ł  g o r ą c e  

W  cyfrach  postęp wygląda w ; u z n a n ie  d l a  p r a c y  m ło d z ie ż y  a k a -  
sposób następujący: d e m ic k ie j  w  s z e r e g a c h  T C L ,

W  roku 1934 1572 bibliotek apotkało się z g o r ą c y m
TCL posiadało 415.452 książek ciem ze strony z e b r a n y c h
w roku zaś sprawozdawczym  j Na marginesie Sejm iku Oświa- 
(1937) 1697 bibliotek liczy towego —  warto zacytow ać g ło sy

co
p r z y ję -

465.955 tom ów. Liczba czytelni­
ków  w r. 1934 wyniosła 75.603, 
a w r. 1937 — 112.710 osób.

Pracę prowadzono we wszyst­
kich gałęziach, a w ięc za pom o­
cą żyw ego słowa, głów nie po­
przez akademickie koła TCL — 
dalej za pom ocą czytelni, świetlic, 
kursów, kin oświatowych, w ydaw ­
nictw i t. p.

UNIWERSYTET
LUDOWY

W ażnym  punktAn obrad b y ła  
sprawa U n i w e r s y t e t u  L u d o w e g o ,  
k t ó r y  T C L  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  
u r u c h o m i  w  B o ls z e w ie  n a d  m o ­
rz e m .

Uniwersytet ten będzie bastio­
nem polskiej kultury narodowej, 
który skutecznie przeciw stawi się 
dyw ersyjnej robocie Niem ców na 
pograniczu.

OŚWIATA
POZASZKOLNA

Następnie zw rócono baczną u - 
wagę na d u iw n ą  r o l ę  p a ń s tw o w e j  
ośw iaty p o z a s z k o ln e j ,  która nie­
tylko, że nie służy pomocą tech­
niczną społecznym  w ysiłkom  o 
światowym , ale nawet często­
kroć, jak wskazały głosy delega­
tów z poszczególnych w ojewództw  
p r z e s z k a d z a  o r g a n iz a c jo m  s p o łe ­
cznym  o ś w ia to w y m , tw o r z ą c  k o n -

niektórych organów prasowych

DZIWNA KRYTYKA
„O rędow nik" pisze:

„W  n rz eb ieg u  końcow ych  o b r a d ! 
n iesm ak  w zbudziły  d w a  p r z e m ó - ! 
w ien ia  p ew nych  m łodych  łudzi, i 
k tó ry m  się  zdaw ało , że od n ich  d o - ! 
p ie ro  zaczę ła  się  p ra c a  T . C. L. i 
Z d rad z ili oni ten dencję  uczy n ien ia  
z  T . C. L. n a rzę d z ia  w alk i z b a n k ­
ru to w a n e j g ru p k i po lity czn e j. P o ­
n iew aż  T . C. L s łu ży ło  zaw sze  ce ­
lom  ogólno na ro d o w y m , M ęc w y ­
s tą p ie n ia  te  b y ły  z g rz y te m , k tó ry  
ra z ił, ty m b a rd z ie j, że jed n y m  i. 
m ówców był p re ze s  A kad em ick ieg o  
K oła  T . C. L. S p ra w ę  tę  zechce 
napew ni, w y jaśn ić  z a rz ą d  g łó w ­
ny ( t k ) . ”

Organ stronictwa Narodowego 
nie m oże więc przeboleć, że m ło­
dzi ludzie pracują w TCL —  w i­
docznie zdaniem ich ideału b y ło ­
by, gdyby młodzi nie stawali w 
szeregach TCL, gdyz nie potrafią 
oni służyć celom  ogólno -  naro­
dowym . „O rędow nik " usiłuje w 
jednolity narodow y front ośw ia­
tow y TCL wtrącić nutę rozdźw ię- 
ku. Na szczęście w TCL ta in­
tryga nie zda się na nic. Bo m ło­
dych działaczy TCL —  ruch spo­
łeczno -  ośw iatow y nie ocenia 
według m iary „K uriera Poznań- 
skiego1,1 czy „O rędow nika" •— a 
według codziennej, pełnej po­
święcenia pracy.

ATAK NAPRAWY
Drugi organ, któremu nie w 

smak poszły obrady Sejmiku O - 
św iatow ego to —  „N ow y K urier" 
—  Naprawiacko ozonow y:

„Z aró w n o  re fe re n c i, Jak i d y s k u ­
tan c i p o zw ala li sobie n a  d e m a g o ­
giczne a ta k o w a n ie  i o b rzu can ie  b ło­
tem  w ład z  a d m in is tra c ji  o g ó ln e j, 
w ładz sam o rząd o w y ch  i w ładz 
szkolnych , o ra z  S tra ż y  G ran icz ­
ne j."

„P rzec iw staw io n o  się  zaleconej 
p rzez  p a r-i  p re m ie ra  ak c ji z a k ła ­
d a n ia  b ib lio tek  g m in n y ch  i  p o w ia ­
tow ych , ośm ieszono  akcję, b ib lio ­
tec zn ą  S tra ż y  G ran icznej, g e n e ra li­
z u jąc  n a  p odstaw ie  jed n eg o  dowoi 
neg o  p rz y k ła d u , z a rz u t,  iż w b i­
b lio tekach  S tra ż y  z n a jd u je  się  l i te ­
r a tu r a  b ezw arto śc io w a, szczeg ó l­

nie ostro zaś atakowano władze 
szkolne zato, iż domagają się spra­
wozdań z akcji bibliotecznej 
T C. L.”

„Szczególne zdum ien ie  w yw ołać 
musi sp rzec iw  ks, M ilik a , p rzec iw ­
ko wysłaniu telegramów do P a n a  
Prezydenta R. P ., ks. k a rd , Hlon­
da i m a rsz , śm ig łe g o  • R y d za .” 
„Szczególne zdum ienie" spo- 

wodu niewysłania depeszy., chy­
ba dość jasno rozproszył ks. dr. 
Milik podczas Sejm iku, kiedy
stwierdził, że p r a c a  o ś w ia to w a  
T C L  j e s t  c o d z ie n n ą  d e p e s z ą  i r e ­
z o lu c ją  T C L  d o  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
j u  władz T C L  n ie  p o t r z e b u je
z a ty m  p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  z a w ia ­
d a m ia ć  władz d u c h o w n y c h  o
ty m . że służy' r e l i g i i  —  a  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h ,  ż e  s łu ż y  w i e r n ie  
o d  l a t  58 P o lsc e !

Nie będę dłużej łamał sobie 

głow y, o ie  pójdę ś iadem  

łysięcy innych. Udam się łam, 

gcfzie tylu już ludzi doznało 

szczęścia i wygreło wielkie su­

my -  do szczęśliwej kolektury

AWOLAKSKA
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 1 §

Oddziały w Warwowie, Wilnit i Krakowie. C iągnienie I Iclłiiy 4* Lot, ro tffb c iy ae  tią 
22 czerwca. 2am6wlemo tomtejłcow© zołatwiomy odwrotnie. Konto P. K. O. 719 2

„Kurnik dla żydów
Tak nabywa żydowska „5 rano”

p r o j e k t  „ A B C *  s t w o r z e n i a  k u r i i  ż y d o w s k i e !
Żydowska „5 rano" pisze:

CS

J a k  w idać z pow yższych  ro z u m o ­
w ań, an ty sem ic i z pod zn ak u  A B C  
zdają  sob ie  sp ra w ę , że m asow a em i­
g ra c ja  żydów  je s t  b lu ffem .

A n ty sem ic i p rz y z n a ją  o tw arc ie , że 
chcą obejść  k o n sty tu c ję , by  o g ra n i­

czyć żydów  fa k ty c zn ie  w p ra w te h , a  tegorii. I  w ty m  cel w ysu w ają  ż ą d a ­
na p a p ie rze  ty ch  p ra w  n ie  tk n ąć . G ra  >ic „ k u rii  żydow sk ie j’ by  ręp rezetóo - 
je s t  p rz e jrz y s ta :  p rzed  z a g ra n ic ą  bę- w a ła  g h e tto  żydow skie , 
dz ie  m o żn a  się pow oływ ać n a  to , że K u r ia  ży d o w sk a  je s t  w łaśc iw ie  po- 
je s t lib e ra ln a  k o n s ty tu c ja , a  w k ra ju  e tu la te m  żydow skim , oczyw iście, i e  
p ra k ty k o w ać  się  będzie b ezp raw ie , m e chodzi o k u rię  p o m y słu  A B C . Ży-
A n ty g em ito m  chodzi o  zd eg rad o w an ie  
żydów do rzęd u  o byw ateli d ru g ie j ka-

C en a  od  0 ,4 0  do 2 .6 0

l

W SOKOŁOWU 
PODLASKIM

zaprenumerować „A  B C* można 

u p. Reginy Kojro 

u! Kilińskiego 5.

Ś. p. Maria Nowodworska
Dnia 14 bm. odbył się pogrzeb N ow odw orska objęła organizację 

ś. p. Marii Franciszkowej N o- [tanich i bezpłatnych kuchen. Po 
wodw orskiej, której żywot, od­
dany całkow icie pracy dla kraju 
i bliźnich, jaśnieje urokiem nie­
zw ykłych szlechetności i praw o­
ści. Nie lubiąca rozgłosu, stronią­
ca od zaszczytów, zmarła podej­
mowała chętnie najcięższy trud 
i odpowiedzialność, gdy p ow oły ­
wał ją do tego w ew nętrzny na­
kaz sumienia .

Należała do tego. schodzącego i 
już dziś z widowni pokoleni 
którego życie ciasno było spl; 
cione z wydarzeniami 
rym i, poprzedzającym i niepodle­
głość Polski, Dzielna pomocnica 
i towarzyszka męża, dzieli z nim 
prześladowanie za działalność 
patriotyczną w r. 1599, kdkulet- 
nie wygnanie, a gdy w ybuch woj 
ny zwiększył brzemię obow iąz­
ków kobiet polskich, ś. p. Maria B .

przym usowym  zaś opuszczeniu 
W arszawy staje się opiekunką u- 
chodźców polskich w Petersbur­
gu.

Po pow rocie do kraju otacza 
opieką rannych żołnierzy i za służ 
bę dla wojska otrzym uje srebrny 
medal. Najmilsze jej m acierzyń­
skiemu sercu było zawsze doży- 

: wianie dzieci, młodzieży, bezro­
botnych i pracującej in teligencji 
Do ostatnich miesięcy życia nie 
opuszczała sw ego posterunku do 

historycz- | ji01 ĉa ofiarna i czynna organiza 
torka i kierowniczka stołówek 
akadem ickich i tanich restaura­
cji. Otwarcie i poświęcenie o- 
statniego jej dziehpj domu i re­
stauracji dla kobiet, cdbylo  się 
w dzień je j śmierci.

Wielkie zainteresowani:* wzbudziła
Ankieta saiiorzudocoa „ABC"

J u ż  w  t ó e d z f c J ę  p u b l i k u j e m y  o d p o w i e d z i
J u ż  w  n i e d z i e l ę  r o z p o c z n ie m y  

d r u k o w a ć  o d p o w ie d z i  n a d e s ł a n e  
n a  w ie lk ą  a n k ie t ę  s a m o r z ą d o w ą  
„ A B C " ,  k t ó r a  w z b u d z i ła  p o w ­
s z e c h n e  z a i n t e r e s o w a n i e .

D z i s i a j  p e r a z  o s t a t n i  p r z y p o ­
m in a m y  10 p y t a ń  a n k ie to w y c h .

1. J a k i  s y s te m  p o w in ie n  b y ć  za  
s to s o w a n y  w  o r d y n a c j i ,

b )  w y b o r ó w  p r z e z  k u r i e ,

c )  w y b o r ó w  m ie s z a n y c h  ( p o ­
w s z e c h n y c h  ł p r z e z  k u r i e ) ?

2 . C z y  ż y d z i ,  d o p o k i  k o n s t y t u ­
c ja  n i e  j e s t  z m ie n io n a  i d o p ó k i  
m ie s z k a j ą  w  P o ls c e ,  m a ję . g lo s o ­
w a ć  ł ą c z n ie  i n a  r ó w n i  z  P o l a k a ­
m i,  c z y  ie z  w  o d d z ie ln y m  o k r ę g u  
( k u r i i )  s p e c ja ln i e  d l a  ż y d ó w  w  
k a ż d y m  m ie ś c ie  s tw o r z o n e j?

3 . J a k i  p r o c e n t  o g ó ln e j  l ic z b y  
m a n d a tó w  m ó g łb y  b y ć  p r z y z n a n y  
k u r i o m  ż y d o w s k im ?

4 C z y  g ło s o w a n ie  p o w in n o

s ię  e d b y w a ć  n a  n u m e r y  z g ło s z o ­
n y c h  l i s t ,  c z y  t e ż  n a  n a z w is k a  
k a n d y d a t ó w ?

5. C z y  m ia s t a  p o w in n y  s t a n o ­
w ić  jo d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  c z y  te ż  
n a le ż y  p o d z ie l ić  j e  n a  k i l k a  lu b  
k i lk a n a ś c i e  o k r ę g ó w ?

6 . C z y  o k r ę g i  p o w in n y  b y ć  j e d ­
n o m a n d a to w e ,  c z y  te ż  z  k a ż d e g o  
o k r ę g u  p o w in n o  w y  c h o d z ić  w i ę ­
c e j  r a d n y c h ,  a  j e ś l i  t a k ,  to  i lu ?

7 C z y  p o d z ia ł  m a n d a t ó w  p o w i ­
n i e n  s ię  o d b y w a ć  n a  z a s a d a c h  p r o  
p o r c jo n a ln o ś c i ,  c z y  m a n d a t y  w i n ­
n y  b y ć  u z y s k iw a n e  z w y k łą  w i ę k ­
sz o ś c ią  g ło s ó w , c z y  te ż  w ię k s z o ś ­
c ią  k w a l i f i k o w a n ą ,  p r z y  z a s to s o ­
w a n iu  w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ?

8 . K to  p o w in ie n  m ie ć  p r a w o  
z g ła s z a n ia  k a n d y d a t ó w ?

9. C z y  m o ż e  b y ć  j e d e n  s y s te m  
w y b o r c z y  d la  m ia s t  d u ż y c h  i  m a ­
ły c h ,  c z y  te ż  w ie lk i e  m ia s t a  w i n -

Redaktor „Posener Tageblatt” skazany
z a  z n i e s ł a w i e n i e  p .  J ó ź w i a k a

W  Poznaniu toczył się proces z 
oskarżenia prezesa Zw . Restaura­
torów  p. Jóźwiaka przeciw  ^'ed. 
odpowiedzialnem u „Posener Ta- 
geblattu" Egenem Patrull‘i o znie­
sławienie.

Proces ten jest echem kampanii 
jaką przeciw  Jóźw iakow i prow a­
dziły brow ary niemieckie. Jak wia 
dom o prezes Jóźwiak zarzucił w ła­
ścicielom  brow arów  niem ieckich 
finansowanie zbrojeń niemieckich. 
Brow ary sprawę skierowały do są­
du, lecz w obec przeprowadzenia 
dow odu praw dy przez p. Jóźwiaka 
sąd go uniewinnił.

„Posener Tageblatt", który —  
jak  sąd stw ierdził —  stał na usłu­
gach brow arów  niemieckich, w y ­
sunął cały szereg nieprawdziwych 
zarzutów przeciw  p. Jóźwiakowi, 
m. in. twierdząc, że p. Jóźwiak 
by ł skazany za oszustwo.

Sąd ogłosił wyrok, uznający osi;

Jóźwiaka i skazujący go za to na 
3 miesiące aresztu, 300 zł. grzyw ­
ny, oraz ogłoszenie sentencji w y ­
roku w dzienniku „Posener Tage- 
blattA  m- v f l

Pomnik
ś w .  S t a n i s ł a w a

w Otwocku
W O twocku na terenie domu 

wypoczynkow ego A rchikonfrater- 
nii Literackiej odbyło się pośw ię­
cenie statui św. Stanisława B i­
skupa, którego dokonał protektor 
Archikonfraternii J. E. Ks. A rcy ­
biskup Gall. Piękną figurę Św ię­
tego ofiarow ał p. Fr. Piekarski.

Po uroczystości poświęcenia od ­
było się zebranie członków A rch i- 

j konfraternii, podczas którego prze 
i mawiali Ks-. A rcybiskup Gall, pp.

Eugena Petrulla winnym  zn iełia - Dobraczyński, mec. Domański, ks. 
wienia oskarżyciele prywatnego p .1 prai. Kozubski i in.

Jakie powinny być samorządy?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
W y c ią ć  i za iączyć do od pow ied zi ankiety

Krwawe walki na Ukrainie
p o w s t a ń c ó w  z  o d d z i a ł a m i  G P U

Nowe masowe aresztowania
BERLIN, 17. 6. W niem ieckiej 

prasie ukazały się wiadom ości o 
powstaniach chłopskich na tere­
nie sow ieckiej Ukrainy. W edług 
tych doniesień, grupy dobrze u- 
zbrojonych  chłopów  otw arcie wy­
stąpiły przeciwko przedstaw icie­
lom władz sow ieckich oddziałom 
m ilicjantów  i pacyfikacyjnym  eks 
pedycjom  G. P. U.

Władze sowieckie zachowują to 
w tajem nicy, jednak w Charko­
wie K ijow ie i innych miastach so 
wieckich mówi się o tym pow­
szechnie.

W związku z ty mi wypadkami 
na. terenie całej Ukrainy odbyły  
się m atowe aresztowania nowych 
„trock istów " i innych „w rogów  
sow ieckiego narodu".

n y  m ie i; o r d y n a c j ę  in n ą ,  n iż  m a łe ?
10 , W  j a k i  s p o s ó b  z a p e w n ić  c zy  

s to ś ć  1 u c z c iw o ś ć  w y b o r ó w ?

O d p o w ie d z i  n a  a n k ie t ę  n a le ż y  
n a d s y ła ć  p . a .  R e d a k c ja  „ A B C "  
A l. J e r o z o l im s k ie  121 z n a p is e m  
n a  k o p e r c i e :  „ a n k i e t a  s a m o r z ą d o ­
w a " .  D o  o d p o w ie d z i  n a le ż y  d o łą ­
c z y ć  „ k u p o n  u c z e s tn ic tw a  w  a n ­
k ie c ie " .

iz\ c ie rp ie li z pow odu „ g e o g ra f ii  w y ­
b o rcze j-’, k tó ra  p ow odow ała , ie iy d s i  
n ie  m ieli m ożności p rz ep ro w a d z en ia  
ta k ie j  liczby  posłów  do  p a r la m e n tu , 
k tó ra  o d p o w iad ałab y  fa k ty c zn e j licz ­
b ie  g łosów  żydow skich  w k ra ju ,  K u ­
r ia  ta k a  m ia ła  być ą w a ra n tk ą  w olno­
ści i p ra w  obyw ałe  ls icch  żydów . T y m ­
czasem  ABC chodzi o  r a r r e id s  
K u rn ik a , w  k tó ry m  żydzi m ieliby idę 
d usić  m o ra ln ie  po lityc2Jiie. P o m y sło ­
daw com  an ty sem ick im  k u r ii  żydow ­
skiej chodzi o to, by  żydzi n ie  m ogli 
w spó łd z ia łać  z e le m en tam i d e m o k ra ­
ty czn y m i po lsk im i, by  żydzi z o s ts ' 
zepchnięci do g h e tta , uy n ie  m ogli 
k o rz y s tać  n a ró w n i z  innym i o b y w a­
te la m i z pe łn i p ra w . J a s n e  te d y  d la ­
czego  n ie  ży d z i w noszą  o  sp ec ja ln e  
k u rie  d la  sieb ie , lecz... AEC.

„5 rano" słusznie zatrważa, że 
„A B C " chodzi o odebranie żydom 
praw obywatelskich w  ten s p o s ó b  
bowiem  siły dem okratyczne, jak  
je nazywa „5 rano", czyli „fo łk s - 
fron t" pozbaw iony zostanie na j­
istotniejszej podpory.

„5 rano" się myli, gdy m ówi, że 
„A B C " w ysuw ając „program  m i­
nim alny" nie w ierzy w  masową 
em igrację z Polski. Przeciw nie ha 
słem „A B C " jest: „Przez program 
m inim alny do całkow itego usu­
nięcia żydów  z Polski".

Jjtn piszą*

L i n i a  D r e y f u s a
(W ) Donosiliśm y przed kilku 

dniami o powstaniu we Lw ow ie 
Stronnictw a Dem okratycznego na 
zyw ając to próbą m obilizacji 
fołksfrontu . Obecnie możemy za­
cytow ać bardzo znamienny głos 
„H ajn ta", który —  ni mniej ni 
w ięcej tylko zagrzewa- demokra­
tów do walki w obronie żydostwa

),VViele zależy od te g „  —  czy 
tw ó rcy  n o w eg o  S tro n n ic tw a  D e­
m o k ra ty czn eg o  m ocno  i m ężnie  zdo 
ła ją  b ron ić  linii p ed  daht, p rz eb ieg a ­
jące j po p rzez  k w estię  ży d o w sk ą . 
Na te j linii ro z eg ra  s ię  g łó w n a  w&i 
ka. Tu i ty lko  tu  okaże  się, jak  d a ­
lece n o w e  stro n n ic tw o  będzie  pro- 
w rd z ić  u p o rczy w ą  w alkę  o p ra w a  
człow ieka  w  Polsce .
Inne pismo żydowskie „M o­

ment" jest nieco niezadowolone z 
pow olnego postępu prac demokra 
tów. Jako ostatni argument na sza 
lę dyskusji rzuca żydowskie pis­
mo twierdzenie, że „w e F rancji 
republika i dem okracja została u- 
ratowana przez obrońców  Drey­
fusa".

Stanowisko pism żydowskich 
wobec Stronnictw a Dem okratycz­
nego rzuca ciekawe światło na 
projekty ż y d ó w . L in i a  D r e y f u s a  
ma, w  życzeniach żargonówek, 
stać się l i n i ą  o b r o n n ą  ż y d o s tw a ,  
a demokraci m ają budować forty 
fikację w pierwszym je j szeregu.

JEDYNY CEL
W czwartkowym „Kurierze Po­

rannym " znajdujem y dłuższe wy­
wody p. R. P., których konkluzja 
jest następu jąca :

Nikt nie uważa teraźniejszości za 
ideał. Nikt nie uważa, by akcja po­
lityczna ograniczała się tyiko dn

k o n se rw o w an ia  tęgo* co je s t. N a to ­
m ias t w o p arciu  o dz ie ła  ju ż  d o k o ­
n an e , w  o p arciu  o  z jed n o czo n y  n a ­
ród  m usi b y ć  p o d ję ty  w ysiłek  nad  
da lszym  ro zw o jem  sil po lsk ich .

D la n acjo n alizm u  tw ó rczeg o , p o ­
zytywnego pole  d o  po p isu  je s t  wiel 
kie. N a p rzeszk o d z ie  s to i w szak że  
duch p a rty jn y , k tó ry  zg an g re n o w a ł 
jed n y ch  a  zaraził in n y ch . N ac jo n a ­
lizm, k tó ry  n ie wyzwoK się z  m atn i 
p a r ty jn y ch , n ie  spełn i sw e j ro li w  
Polsce. Eiędzie p o zy c ją  n c r tw ą  w  
realnym  układzie  sił. Bez w zględu 

ua sw o ją  genealog ię .
Czytając pojaw iające się coraz 

częściej na łamach dzienników o- 
zonowych wyw ody o nacjonaliz­
mie trudno oprzeć się wrażeniu, 
że mają one jedyny cel przekona 
nia i udowodnienia czytelnikowi 
—  jeśli tak można powiedzieć, że 
reprezentantem zdrow ego nacjo­
nalizmu jest dzisiaj tylko „O zon". 
N ic więc dziwnego, że przy tak 
beznadziejnym  zadaniu myśl au­
torów chadza dziwnymi drogami.

N acjonalizm  podświadom y tkwi 
w duszy każdego człowieka. Cho­
dzi o to, żeby zeń uczynić świado 
mą siłę działającą i kierującą, 
bez jakichkolwiek ubocznych 
względów, większością społeczeń­
stwa. Tą rolę ma w przekonaniu 
p. R. P. spełnić „O zon". Jakże ją  
spełni, kiedy pracę . zaczyna od 
wyjątków zastrzeżeń i om ów ień? 
Linia D reyfusa o której piszemy 
powyżej jest istotną i zdrową 
linią podziału. „O zon" deklaruje 
się niby po prawej je j stronie, 
ale na wstępie wysuwa odrazu za 
strzeżenia. Czy nacjonalizm  twór 
czy według p. R. P. ma polegać 
na systemie wyjątków i zastrze-
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3.600.000 młodych Niemców
przygotowuje się wojskowa w „Hitlerjugend”

500.300 w  f o r m a c j a c h  s p e c ja l n y c h
W  miesiącu maju bieżącego ro­

ku po raz pierw szy w Trzeciej 
Rzeszy przekazano 14-lem ich, po 
czteroletnim szkoleniu w organ i­
zacji „Jungvolk  —  oficjalnie o r ­
ganizacje m łodzieży hitlerowskiej 
(H itlerjugend). Prasa niem iec­
ka pośw ięciła  wiele uwag temu 
faktow i, w iążąc go ściśle z sze­
regiem  aktualnych zagadnień, 
w ypływ ających z kompleksu 
„pełnego przygotow ania całego 
narodu do w ojny".

Wi pism ach tych całkiem wyraź 
nie się stwierdza, że tak służba 
w „Jungvolk“ , jak  i w „H itlerju ­
gend", szczególnie w form acjach  
specjalnych, jak  oddziałów  zmoto 
ryzowanych, m arynarskich, tech­
nicznych, łączności oraz lotni­
ctw a i szybownictwa ^przygoto­
wuje gruntownie do przyszłej 
służby w ojsk ow ej" („U erliner Lo
kalanzeiger")-

W ojskow e przeszkolenie w or­
ganizacjach  młodzieży -jest tak 
skonstruowane, że podczas służ­
by w ojskow ej zaoszczędza się 9 
m iesięcy szkolenia. Ogólne przesz 
kolenie obejm uje gry ' w terenie, 
aby m łodzież przysw oiła sobie o- 
rientowanie się w terenie oraz 
wyzyskanie terenu, marsze i mu­
sztrę w  zwartych form acjach , 
musztrę bojow ą, czytanie map, o- 
cenianie od ległości, marsze z ob­
ciążeniem  (15 —  17-letni) biw a­
kowanie, służbę połow ą i wywia­
dowczą.

Na to wszystko w szeregu 
państw jeszcze obecnie trzeba kil 
ka tygodrK stracić w okresie re­
kruckim armii stałej. M łodzież 
niemiecka w chw ili powołania 
przychodzi gruntow nie w ojskow o 
przeszkolona w zakresie podsta­
wowych w iadom ości żołnierza.

W ażniejszym  faktem jest jed ­
nak szkolenie oddziałów  specja l­
nych. Oddziały zm otoryzowane

„H itlerju gen d " do końca r. 1937 
wynosiły 100.000. Stan ich w cią­
gu roku 1938 oraz 1939 zostanie 
podniesiony do ?,4 0,000. Oddziały 
łączności „H itlerju gend" rozpo­
rządzają efektywem  180.000, pod­
czas gdy efektyw y roku 1918 wy­
nosiły tylko 140.000, a więc służ­
by łączności pierw szej linii.

W iele uwagi pośw ięca się prze­
szkoleniu lotniczemu. O bejm uje 
ono już najm łodszych —  od 10 do 
14 lat. Przy rejestracji kierow nik 
grupy ma obow iązek zwrócenia 
uwagi na zainteresowania tech­
niczne m łodego kandydata. Gdy 
się je  stwierdzi, przydziela się 
chłopaka do form acji specjalnej. 
Tam już w  odpow iedniej form ie 
przygotow uje się go do przyszłej 
służby tak, aby przeszedłszy w szy­
stkie szczeble przeszkoleniowe,

m ógł po ukończeniu służby w 
„H itlerjugend", a zatem jako 17-to 
czy 18-toletni zdać egzamin p ilo­
ta czy też obserwatora.

Obecny stan lotników z szere­
gów „H itlerju gend" ma wynosić 
od 8.000 do 10.000. Poza tym od­
bywają się ogólne kursy przeszko 
leńiowe, zapoznające m łodzież z 
działaniem " gazów bojow ych, o- 
broną przeciw lotniczą, siłę eksplo 
zji poszczególnych rodzajów  aniu 
n ir ji i t. p. Do tego jeszcze doeho 
dzi obowiązkowe szkolenie w 
strzelaniu z broni m ałokalibro­
wej, gimnastyka, sporty.

Szeregi „H itlerjugend", według 
o fic ja ln ych  danych, m ają liczyć 
(bez „JungvoIk") 3,600.000 człon 
ków, z których 500.000 pełni służ 
bę w specjalnych  form acjach .

(ed)

4.800 rodzin pod opieką
M i l i a n  r u c z n i e  d l a  n a j b i e d n i e j s z y c h

R o z w ó j  d z i a ł a l n o ś c i  C a r i ta s u
Źródłem  działalności Kat. Zw . „C a­

r ita s” jest o fia rność  Społeczeństw a 

Na przestrzeni 7-m iu lat działalności 
Kat. Zw. „C a rita s" ofiarność na cele 

p racy charytatyw nej w zm ogła  się do 
jednego- m iliona złotych obrotu rocz­

nego.

4 . 8 8 3  R O D Z I N  P O D  
O P I E K Ą

„ C a rita s " w  oieżącym  roku 37/38 
na terenie W a rsza w y  rozwija! akcję 
opiekuńczą nad 4.800 rodzinam i, śred­
nio na jedną parafię p rzypada  kolo 
150, rudzin  losem  k tó rych  zajm uje 

się m iejscow y Oddział „C a ritas". O - 
pieka i odw iedzanie tylu tysięcy ro­
dzin  nie ogran icza  jię jedynie do u- 

dzielania pewnej pom ocy material­
nej, ale op iekow ania  się chorym i po­
średniczenia w  uzyskan iu  prący, do­
starczania czasopism , łączenia dzi­
kich m ałżeństw, doprow adzan ia  dzie­
ci do chrztu oraz k ie row an  a  dzieci 

zaniedbanych i opu szczonych  do 
świetlic „Caritasu ".

„ C a rita s " liczy 36 świetlic do któ­
rych uczęszcza przeszło 3.000 dzieci. 
Zetknięcie się z tak licznym  elemen­
tem dzieci w  św ietlicarh i w  rodzi- 

' nach nakłada obow iązek na „C a rita s "
’ u rządzan ia  d la  n ;ch kolonij i pó łko le  j

M S a n t ń w c ;  „ j ó d ó n ”

P r z e ś l a d u j e  p i ę k n e  k o b i e t  y
W  więzieniu amerykańskim zmarł biec okropnym ostrzeżeniem tak, że 

tajemniczą śmiercią jeden z więź- . milcząco płaciły żądane haracze, 
niów nazwiskiem Bassac. Mimo prze-! K T O  O T R U Ł 9
wiezienia do szpitala, nie zdołano gol • . *
uratować, stwierdzono jednak, że rzędu :k. w śledczych mteresowa • 
śmierć nastąpiła wskutek otrucia. l łJ przede wszystkim mruej zeznanie

S Z E F  J O D Ó W “ Bassaca, jak zagadnienie, kto go o-
„  . . . . . .  . I truł. W jaki sposób nasypano mu d o ! się do więzienia, poznałam Jarde-
Lo. kihca mmu. przed śmiercią w ię- jedzenia trucizny. Czy znajgge się ne-a. Jego kochałam na prawdę. Jed-

po użyciu skutecznych środków,.przy­
znała się.

— Byłam narzeczoną specjalisty 
od „rękoczynów” — oświadczyła — 
Athora Sarsaca. Pracowałem • „jo ­
dami” , kochńtam Bazsaca, ale później 
go znienwidziłańi Gdy Basoac dostał 

do
zień odzyskał przytomność i przyznał 
sie wówczas nie tylko <J° przestęp­
stwa, pod którego zarzutem przeby­
wał w więzieniu, ale również do tego, 
ii byl szefem tzw. jodów.

„Jodowie” grasują od niedawna na 
terenach stanów Georga i Florydy, 
wzbudzając postrach wśród kobiet.

P O S T R A C H  K O E I E T
Polowali oni na piękne i bogate ko­

biety.
Grozili im zniekształceniem rąk na 

wypadek, gdyby nie chciały zapłacić 
okupu. W roku 1935 jodowie upro­
wadzili 4 kobiety i ciężko poranili im 
ręce tak, że pozostały r.a nich szpe­
cące blizny. Było to dla innych ko-

D  r o g a  d o  d o f o r o f o y i u
Z a  naszym  pośredn ictw em  szczę śc ie  u ś m ie c h n i j  sią 
d o  wielu ludzi. którzw nabyli u n os bilety lotery jn e  
I um ieli cierp liw ie  o cz e k iw a ć  sw ej kolek  Kto ch c e  w y ­
g ra ć . n iech b ierze  przykład z ły ch  w ybrań ców  losu  I, 
nie zw lek a jq c , kupi szczęśliw y  los  w k o l e k t u r z e  
D z i e r ż a n o w s k i e g o ,  N o w y  Ś w ia t  6 4 ,  F reta  5 .

W  W a r s z a w i e  l u b  C h r o b r e g o  2  w  G n i e ź n i e

w zakładzie karnym człowiek‘ bandy, 
który miał interes w zamordowaniu 
swego szefa? Przesłuchano więźniów 
zajętych w kuchni, ale nic nie można 
było wykryć. Czwartego dmą śledz­
twa jaden z więźniów odkrył w celi 
zamordowanego Bassaca wycinek ga­
zety, na którym widniał portret pięk­
nej kobiety, a pod r.im napis:

„Jenny Obganard, która się zarę­
czyła z fabrykantem wyrobów tyta­
nowych Jose Jardene”.

Zainteresowano się więc tą panną 
Obganard. Przypuszczano, że musi 
ona mieć coś wspólnego z morder­
stwem — i słusznie. — Atoli nowa 
trudność: Jenny Obganard znikła
bez śladu.

Fabrykant wyrobów tytoniowych 
siedział tylko tyle, ie  wyjechała nie­
spodzianie z miasta. Kochał on swą 
narzeczoną i był niezmiernie oburzo­
ny, że można jej było zarzucać jakaś 
łączność z bandytą. Wkrótce jednak 
właściciel fabryki musiał zmienić

nok bałam się, że mnie Basscc zdra­
dzi i w ter. sposób zniszczy moje szczę 
ście. Udało mi się porozumieć z pe- 
wnym dozorcą i namówić go z wiel­
ką trudnością, by nasypał Baśsacowi 
do jedzenia trucizny, której mu do­
starczyłam.

Dozorca przyznał sie do winy Jen­
ny wydała też innych wspólników 
Bassaca w liczbie 15. Pięciu zdołano 
ująć, dziesięciu Obiegło.

swoje przekonanie, gdy piękną Jenny A , v
oeaaTtnironA TI7 IWIflłTI'1 Bfl Tt'l OTWlziP. O J

P o l k a  n a g r o d z o n a
na konkursie muzycznym 

w Wiedniu
W wyniku międzynarodowego 

konku.-sii muzycznego w Wiedniu 
czwartą nagrodę w wysokości 850 
mkl. otrzymała polska śpiewaczkę. 
Eugenia Zarzycka Dwie pierwsze

W jej torebce znajdowało się 80.000 
dolarów i bilet kolejowy do Kanady 
dokąd zamierzała zbiec. .

W  O B A W I E  W R Z E D  
Z D R A D Ą

Dwa dni Jenny Obganard wypie­
rała się jakiejkolwiek winy. Jednak

ot rzy miła wiedenka
BaHsch i Ku-isik \Estania), drupa 
nagrodę Bonello (Włochy), trzecia 
nacrod; Baldnlh i Włochy).

W konkursie gry fortepianowej 
pierwszą nagrodę otrzymał Gorini 
(Włochy), drugą Macarini - Car- 
miniagni, trzecią nagrodę Revav 
(Węgry).

n ii tegoroczne p la n y  „ C a rita su ” zm ie­
rzają, a p y  na  obozy, kolonie i półko l- 

skierow ać przynajm niej 3.000 d/ieci i 
m łodzieży. N ie  licząc bow iem  dziatw y 
uczęszczającej do świetlic „C a rita su " 
kwalifikuje się bardzo dużo dzieci i 
m łodzieży na  w ysian ie  na kolonie lub 
półkolonie z rodzin  podopiecznych.

K O L O N I E  
I  P Ó Ł K O L O N I E

„C a rita s” w  sezonie b ieżącym  p la ­
nuje zo rgan izow anie  półko lonii na G o- 
c law ku na 1.000 dzieci, w  Strudze na 
2.000 dzieci na K am ionku  na 200 dzie­

ci i ua  N o w ym  Bródn ie  na 20o dzieci 
oraz k ilka  innych punktów  w  pow ie­
cie W a rsza w sk im  na  1,000 dzieci. 
Kolonie o rgan izu je  w  Sti-udze 
n a  300 dzieci, ko ło  O kun iew a  

n a  250 dzieci oraz ob ozy  dla m łodzie­
ży  męskiej pod W yżko w e m  i żeńskiej 
koto Lidzbarka,

M im o  pew nych  subw encyj przezna­
czonych  na  cele kolonii i półkolonii 
„C a rita s” m u si p rynajm n ie j połowę 

w ydatków  pokryć  ze źródeł ofiarności 
społeczeństwa, koszt bow iem  zam ie­
rzonych obozów  kolonij i pólkolonij 
w yn o s ić  będzie 168,694 zł- B io rąc  pod 
uw agę, że koszt utrzym ania  na kolo­
nii jednego dziecka w yn o s ić  pędzie 
ria m iesiąc 33 zł., a półkoloniach 18 
złotych.

Z B I Ó R K A  O D P A D K Ó W
T rze sz lo  dw a  m iesiące wstecz p rz y  

czynnym  poparciu całej p ra sy  „Cari­
ta s " przystąp ił do  organizacji na te­
renie W a rsza w y  stałej zbiórki odpad­
ków.

Zebrano  w  tym  czasie kolo 50 tonn 
różnych odpadków , które po spienię­
żeniu da ły  f? C00 zł. ponadto w yso rto -

w ano odzieży bielizny i obuw ia na ­
dającego się do u życ ia  “u r t .  1500 zł. 

Łączna  sum a uzyskana  z odpadków  
za dw a miesiące w yn io sła  4-500 zł., 
ponadto przy zbiórce, p rzy sortow a­
niu, ma stale zatrudnienie 12 osób 

płatnych od 5-ciu do 2-ch zł. dzien­
nie. W  tej chwili „C a rita s " urucho­
mi) następujące punkty: ul. N ow o ­
grodzka  49, na  Ochcc ie  przy kościele 
św. Jakuba, na G rzybow ie  przy par.

■ W szy stk ich  Św iętych, na M okotow ie  
! ul. P u ław ska  95-a, na M arym oncie  ul.
G dań ska  8, na Pradze p rzy par. św .

1 Floriana, na Pelcow iźnie i na Nowym
■ Bródnie  ul. Poborzań ska  33. „ C a rita s "
, dc dyspozycji posiada w łasny  cięża- 
' row y sam ochód oraz kilka w ózków ,
które sprężyście  obsługu ją  w szelkie 
zgłoszenia.

W  najb liższym  czasie rozm ieszczo­
ne będą przy kościołach sk rzyn k i a- 

| dresowe z napisem: tu składać adresy 
| zaofiarow anych  odpadków  dla „Cari- 
j tasu“. W yb ran e  co pew ien czas adre- 
j sy  będą przez upow ażn ionych  w  legi­

tymacje chłopców  załatw ione na  po­
szczególnych punktach zgłoszeń. P o ­
nadto p ro sim y-o  telefoniczne zg łasza­
nie odpadków  pod lei. 7-23-17 i 
10-39-17.

Fctograficy polscy
nagrodzeni w Wiedniu
Na odbyw ającej się tu między­

narodowej w ystawie prac fotogra­
fów  -  amatorów otrzym ali P olacy 
Jan Neuman z W arszawy oraz 
Tad. W roński z Gdyni —  srebrne 
medale, a Edward Czerny z Bit- 
kowa —  m edal brązowy.

B U L L Y  I  P O L I C J A N T

Bully ma bardzo zatroskaną minę. Widocznie nie potrafił wsbu 
dzić współczucia w srogim sercu londyńskiego policjanta, który 

sporządza protokuł.

A R M I N  O .  HUBER 4 3 )

LODZIE I if f i lO Ł łPowieść współczesna z Dzikiego Zachodu
Kościesza podsłuchuje rozmowy Old Billa z Loni Jansen. Old 

Bill tłumaczy dziewczynie, iż walczy przeciw Bogeyowi, ponieważ 
swymi urządzeniami technicznymi zniszczyć chce jego starą puszczę. 
W walce tej musi mu dopomóc Loni, rozkochując w sobie inż. Ko­
ścieszę. Loni oponuje przeciw takim metodom.

Nastąpiło milczenie.
— jednak musisz, Loni — powiedział Old Bill tonem 

znacznie łagodniejszym, niż poprzednio.
Zdawało się, pochylił się nad siostrzenicą i pogłaskał ją 

po głowie. Potem przestąpił z nogi na nogę i rzekł:
— Dobranoc, Loni.
—  Dobranoc... — odpowiedziała cicho.
Old Bill wyszedł.
Dziewczyna zgasiła świecę.
Kościesza słyszał, jak kilka razy westchnęła ciężko.

Minęło sporo czasu. Inżynier rozważał na w szelko sposo­
by, jak się wydostać niepostrzeżenie z namiotu. Wreszcie 
doszedł do przekonania, że pozostaje tylko czekać, aż dziew­
czyna zaśnie.

Dopiero po godzinie, gdy usłyszał rów-ny, spokojny oddech 
Loni Jansen, rozpoczął odwrót.

To była naprawdę mozolna i wyczerpująca praca. Doznał 
błogiej ulgi, gdy się znalazł wreszcie poza namiotem. Zacho­
wując nadal ostrożność, czołgał się na czworakach, zamie­
rając przy najlżejszym szmerze Oddalił się o dobre sześć­
dziesiąt kroków, dopiero wtedy zebrał sic na odwagę i z roz­
koszą sfanał na równe nogi.

Znalazł swój karabin i udał się do obozu przez góry. 
Miał wprawdzie znacznie bliższą i wygodniejszą drogę wzdłuż 
koryta rzeki, lecz zrezygnował z niej w obawie, że może się 
natknąć na doktora Czingwha, albo na kucharza W ang Lee.

Powrót wydał mu się lżejszy: drapiąc się po skałach 
i przedzierając się przez zarośla powtarzał w pamięci wszyst­
kie szczegóły podsłuchanej rozmowy.

— Co za szalony pomysł! — mruczał. — W ysadzić w  po­
wietrze tamę?! Ha!... A jaka wspaniałomyślność?! Pozwala­
ją ukończyć w  trzech czwartych...

Z kolei zaczął myśleć o tym, że Loni Jansen musiała się 
wkraść w jego zaufanie i uśpić budzące się w nim podejrze­
nia. Nigdy nie przypuszczał, że ta dziewczyna była zdolna do 
takiej przewrotności... Jakie kroki należało poczynić w tym 
kierunku?

— Może pom ówić z nią szczerze?! — rozważał półgłosem. 
— Nie! To jest niebezpieczne! Powtórzy ich rozmowę, a te 
łotry przyśpieszą zamach 1 Trzeba będzie udawać, że o niczym 
nie wiem. Niecierpię udawania i takiej gry w ślepą babkę, 
ale nie ma innej rady...

Pomyślał następnie o Bogey‘u. Elektryczny połów ryb?!... 
Dźwięczało to fantastycznie, aczkolwiek w zasądzie było zu­
pełnie możliwe. Nie ulegało wątpliwości, ze był to pomysł 
rabunkowy i w ogolę najwyższe łotroslwo — zresztą sam 
pomysł mógł powstać tylko w głowie człowieka wyzutego 
z sumienia. .

Dobrze, że Bogey tu zje dzie za kilka dni. Kościesza po­
stanowił wyjaśnić tę sprawę, gdyż należało się liczyć z m o­
żliwością, że właściciel Bella Bella Company, rzucił oszczer­
stwa na swojego konkurenta, by przeć.ągnąć całkowicie na 
swoją stronę fanatyka Old Billa i zrobić zeń powclne narzę­
dzie do zgnębienia przeciwnika.

Naprawdę, ciężko było zajmować kierownicze stanowi­
sko i pracować w takiej atmosferze,

W  duszy Kościeszy rozpoczął się okres ciężkiej walki: te­
raz był w  dziewięciu dziesiątych inżynierem, który postano­
wił, że będzie pracował do upadłego i zbuduje zaporę wod­
ną, a któremu będzie później zupełnie wszystko jedno, co

ludzie z nią zrobią; natomiast filozof, miłośnik przyrody 
i człowiek, sprzeciwiał się często i zatruwał inżynierowi ra­
dosne chwile twórczości.

Całe szczęście, że stosunek tych dwóch istot wyrażał się 
jak dziewięć do jednego, więc przy takim układzie sił trzeź­
wy inżynier zwyciężał z łatwością marzyciela.

IX
Szczególne wydarzenia tej nocy, Kościesza zachował dla 

siebie.
Kilka następnych dni minęło zupełnie spokojnie: budowa 

posuwała się prędko, zaczęto kłaść fundament pod budynek, 
w którym energia wodna miała się przetwarzać w elektrycz­
ną, a który miał stać nieco poniżej tamy. Rury musiały jak 
najkrótszą drogą dostarczać wodę, która po zużytkowaniu, 
miała odpływać pod budynkiem, wskutek czego jego podsta­
wa była zaprojektowana jako most cementowy, mający wy­
trzymać olbrzymie ciśnienie.

Kościesza dawno przyswoił sobie amerykańskie zasady 
samowystarczalności, najdalej posuniętej inicjatywy i sa­
modzielności i te właściwości bardzo przydały mu się teraz, 
gdy we wszystkim był zdany na własne siły.
Przeglądając wieczorami plany, wprowadził w nie zasadni­
cze poprawki i uzupełnienia, zwłaszcza w żelbetonowej kon­
strukcji mostu, na którym m rała stanąć elektrownia. Zasto­
sował swój wynalazek, opatentowany w swoim czasie w Pol­
sce i później w Ameryce, lecz miał go wypróbować w prak­
tyce po raz pierwszy i choć w teorii wszystko się zgadzało 
znakomicie, jednak czuł lekką tremę.

Przy rozumnej, przemyślanej organizacji i pod umiejęt­
nym kierownictwem, stu kilkudziesięciu robotników może 
bardzo dużo zrobić, a przy tym nie będą pracowali nadmier­
nie. Tak było. na przykład, w danym wypadku. Jedynym 
człowiekiem, który wykonywał pracę wprost nadludzką, był 
właśnie Kościesza, gdyż kierownictwo i nadzór nad cało­
kształtem prac, wymagałoby w normalnych warunkach 
trzech, a nawet czterech inżynierów.

D, c. n.
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Wajsówna bije rekord w kuli
Łó d ź wygrywa z  A.Z.S. Foznaft

Piąte i  rzędu zawody lekkoatletycz­
ne reprezentacji kobiecej Łodzi z AZS 
— Póinań zakończyły się zwycię­
stwom drużyny łódzkiej w stosunku 
etk51 pkt.

Dzięki temu zwycięstwu Łodzi przy­
padł ta  własność puchar.

W  ramach zawodów Wajsówna po­
prawili rekord Polski w kuli, uzysku- osiągnięto wyniki:

jąc wynik 12.24 m. Ponadto zostały 
poprawiona, względnie wyrównane 
rekordy okręgu łódzkiego. 1 rak w 
sztafecie 4X100 m. drużyna Łodzi 
wyrównała rekord uzy3kuj4e czas 
54.4, a w biegu 4 X 200 rtl również 
drużyna łódzka uzyskała nowy rekord 
z czasem 1 min. 57 sek.

W poszczególnych konkurencjach

W ę g p y  i W ł o c h y

w  f i n a l e  m i s t r z o s t w  ś w i a t a
IV półfiiiałowych rozgrywkach i przez Włochy li2  (0:0), A Węgry 

o  piłkarskie mistrzostwo świat: odniosły wysokie zwycięstwo nad
tntfkyłia iostała wyeliminowana J Szwecją 5:1 (3:1).

R t m . K o m o r o w s k i w y  g ry  w .:
w konkursie p ożeg n a n a  w Bukareszcie

W  czwartek, w ostatnim  dniu 
m iędzynarodow ych zawodów kon­
nych w Bukareszcie rozegrano 
dwa pożegnalne konkursy. W p ier­

wszym pierwsze nriojsce zajął 
rtm. Kom orowski, drugi konkurs 
w ygrał kpt. Pureherea

Kula — Wajsówna 12.24 m.
80 m. przez płotki — Wajeówna 14

sek.
Skok wzwyż — Wajsówna 1.38 m. 
60 ni. — LubicŁÓwna (Poznań) 8 4 

sek.
Sztafeta 4X1C0 m. — zwyciężyła 

drużyna Łodzi, została jednak zdys­
kwalifikowana za zabiegnięcie toru. 

200 -n —  l.ubirzówńa 28-5 sek. 
Skok w dal — Śłomrzewskd (Łódź) 

6.1(7 m,
Rzut ószcźepenl — Kwaśniewska 

(Łódź) 3fi,40 m.
Skok w dal z miejsca — Wajsówna 

1.3/5 m
Sztafeta 4 X 200 m. — drużyna łó­

dzka w czasie j.57 min.
Rzut dyskiem Wajsówna 89.88 m 
800 m. —- l.ubirzówńa 2 min. 40 s.

Baworowski traci neta z  Majewskim
Spychała eliminuje Wittmana

P ó ł f i n a l i ś c i  m i s t r z o s t w  t e n i s o w y c h  P o l s k i
Na tenisowych mistrzostwach Pol­

ski w Katowicach uzyskano następu­
jące dalsze wyniki:

GRA POJEDYNCZA panO W  
Tłoczyński — Czajkowski 6:1, 6:1, 

6:4, Wittman — Pfahl 6 :0, 6 O, 6:0, 
bpyćhgła — Wittmfii"! (ćwieićiinal) 
6:3, 5:7, 5:7 6:3, 6 :1, Gotschalk — 
BeldoWski 6:2, 6:3, 1:6, 6 ®

GRA POJEDYNCZA PA#
W grze pojedynczej pań wyniki sta­

nowią już pewnego tódzaju niespo­
dziankę Dotyczy to W pierwszym :zę 
dzie Beniównej, która wygrała nie 
spodziewanie z Siodowną, czołową 
zawodniczką Polski 5:7, 7:5, 6 3 

Ciężką walkę stoczyła Jędrzejów

„Syrena” pilotowana przez kobiety
S t a r t  b a l o n ó w  w o l n y c h

Mistrzostwa piłkarskie okręgów
L e g i a  m i s t r z e m  W a r s z a w y

W  Warsiawie na boisku Skry wo- 
bćr 30oÓ Widzów rozegrany został fi­
nałowy mecz pllkafski o mistrzostwo 
ligi okręgowej pomiędzy Legią i KS 
Gfcęćie. Zwycreżyla Legia w stosunku 
3:2 (f  i ) ,  zdobywając mistrzostwo 
stolicy.

Legia wygrała zasłużenie, gdyż by­
ła drużyną lepszą. Górowała ona za­
równo techniką, jak. i kondycją. Eiam- 
ki jdubyll PrzeŻdJieckł (2) i PysZ- 
kowski (I ) .  Punkty dia Okęcia uzy­
skał Zbroja. Sędziował p. Frank.

W  decydującym meczu o mistrzo­
stwo klasy A okręgi* Warszawskiego 
P. Z. L. pokonał Bzurę 5:2 (2 :0), zaj­
mując pierwsze miejsce v. mistrzo­
stwach. . .... - _ ,. ,

WKS UNIA MlbmziEM LUBLINA
W rosgrywTfacłi ó  r-Ntrrltan^klś-' 

sy A okręgu lubelskiego L. W S. zre 
misoWal z W. K. b. Unia 2:2 ( 0 :0), 
Unia Zdobyta już definitywnie mi­
strzostwo okręgu.

W. K, Si MISTRZEM POMORZA
W cżWartek Odbył sie w Toruniu 

decydujący mecz piłkarski o mistrzo­
stwo Pomorza pomiędzy KS. Ciszew­
ski (Bydgoszcz) 1 W. K. S. Gryf (To­
ruń). Po dramatycznej walce zwycię­
żyła drużyna toruńska w stosunku 3:1 
( 0 :0), zdobywając powtórnie mistrzo­
stwo Pomorza.

C ZA RN I M ISTRZAM I LW O W A
W rozgrywkach o mistrzom wg 

ligi okręgowej Czarni pokonali WKS

Jarosław 2:1, zdobywając definityw­
n i  tytuł mistrza Lwowa.

UNION - TOURING
MIS TRZEM ŁODZI

W zawodach o mistrzostwo pił­
karskie ckręgu łódzkiego Union 
Touring pokonał Burzę 3:1, zdoby­
wając definitywnie mistrzostwo 6 - 
kręgu łódzkiego.

Naigrnamei)®*? rywar Uttlóft Tóu- 
ringu Wima przegrała z Ł. T. S. G. 
0.1 i ma już obecnie o 3 punkty 
mniej od Union Touringu.

AKR — YÓRWAERTS 4:1
V/ imędzynaTod owym meczu pił- 

kąrakltt) A ^ f^M torzów  pokonał w 
cżwartelf rtk--łijii«Bhym boisku 
strza puluSuiiOWS wstiiótlnicfl: Nie 
ini-ec Wt-rws-era Raserisport z Gli­
wic w stosunku 4 1  ( 1:0;.

A .Z .S :  K .S . Z .0 .  3 :0
w  w R B te r p o io

V/ Warszd-ft-iti ndbył się mc.cz wa- 
ttrpolo o mistrzostwo Polski po­
między stołecznym A ZS 1 ostro­
wieckim. K.6 ZO. Mecz zakończył Się 
wynikiem nierozstrzygniętym 0 :0.

GOSZOWIEL BIJE EKS
W meczu piłki wodnej o mistrzo­

stwo Polski, rozegranym w Katowi 
cach pomiędzy EKS a Giszowcent sen

LWÓW 16. 6. W ramach krajowej 
wystawy iotnieżej odbył śię dziś we 
Lwowie start do I -yoh lwowskich Za- 
n .-dów balonów- wothych. Na boisku 
„Pogoni” stanęło na starcie 6 balo- 
niW ą hifanówlcie .Muścice” z obsadą 
<7. Zegadlu i inż. Łańcucki, „G ryf’’ z 
n.nsadą F. WilkoszeWeki, „Syrena" z 
obsadą: Stefn-ńiń Wojtułanis i Zofia 
Szczecińska, „Katowice” z obsadą 
por. B. Kobylański i kpt Rynek, ba 
l<ń „Sknok” i obsadą kpt. Mitręga 1 
Adam Bieniasz.

Start odbył się w warunkach Bprzy 
jających daekieau  lotowi. Przy śtar-

ska z Stephanówną, z którą wygrała 
w końcu 5:7, 6:4, 6:4.

Neumanowna — Fryszczynowa 7 :5, 
6:4, Andrutcwa —  Matuszewska 6 :4, 
6:1

Gajdzianka zakwalifikowała się już 
do półfinału mistrzostw, zwyciężając 
zeszłoroczna mistrzynię Polski Gło 
wacką 6:3, 6:3.

GkA POJEDYNCZA jUrftOPótY
W grze pojedynczej juniorów' dwaj 

zawodnicy Pogoni katowickiej Skone- 
ckl i Chytre a  aki Zakwalifikowali się 
do półfinału

Do ćwierćfinału zakwalifikował się 
ponadto Borowrzak, którj odniósł 
zwycięstwo nad Hofmanem 6 :4, 6 :3.

GRA PODWÓJNA PANÓW
W  grze pedwójnej panów para 

Tłoczy nStl — Baworowski przeszła do 
dalszych rozgrywek walkowerem, 
Bratek, Horałii — Kor,czak, Na-kie- 
wlcż 6 :2, g:3, 4:6, 6:4. Czajkowski, 
Gotschalk — Szymański, Otejniszyrt 
6 :0, 6:1, 6:0. Niestrój, Pfahl — Bo- 
rowczrtk, ćftełuk 6:2, 61?, 0ib  Sjjy.

Schiff, Hoffman 
Skone-

cie balonu „Katowice” balon ten za­
wadził koszem o balon „Legionowo” 
i rozdarł nieznacznie na nim powłokę.! chała, Bcłdowski 
Mimo to jednak „Legionowo" wystar 6:3, 6:3, 6:0. Sienzel, Knap 
tował. Start odbył się -v następującej chi, Chytrowski 6:4, 7:5, 9j l j ,  7.5. 
kolejności: „Katowice” , „Bylena” , | Do nółhnału zak-.alif,kowala się
„Legionowo” „G ryf” , „Mościce” i 1 póra Spychała ~ ■ Bełdowiki, która 
„Sanok”, który zabrał ze sobą krót- ] pokonała parę Tłoczyński Ks. — Ma 
kofalową ..tację nadawczą, celem ih- 1 iełJslił 69. a-d n i  
formowania o locie balonów tak dlu
go, dopóri zostanie między nimi u 
trzymana łączność.

Balony po-iiyb twały W kierunku 
południowe - wschodnim. Zawody od­
bywają się w gran kach państwa.

R A K I E T Y
P i Ł f e k  t £ N I 6 o w e

ń a j t a h i ć i  u  S t g r t z ń ą ł t i j j^ O

,.SPt»ST i GiMNASTVftV*
H O i c 1 3 9  róg MarsżałKuWsklej

jewskł 62, 6:4, 5 :4.
GRA PODWÓJNA PAŃ 

W grze p.-dwójnżj pań silna para 
katowicka Gajdzianka — Rudowska 
została wyeliminowana przez parę 
lwowską - warzswskc Fryszczynowa 
— Głowacka 6:3, 5:7, 2:6.

JaCubseriowa i Sttphanówna poko- 
y Matuszewską i SlodÓWnę 6:1, 3:0 

GRA MlESŻANA 
W  grze mieszanej Jacobsenowa i 

Baworowski pokonali Matuszewską i

Rctdi wskiego 7:5, 6 rfł Kuoowska, 
Hebda »— Cimoszkówna, Narkicwfc/. 
7 :5, " =4 MordasewKzówna, Gotschalk
— Wilczkówna, Jochetnczyk 6:4, 6 2. 
Luitlcwska, Horain — Afldratowa, 
Kończak 6-2, 4 8, 6;3. Neumanówon 
Tłoczyński Ks. — Ulrychown, Chy­
trowski 6:3, 7.5 Gajdzianka, Bratek
— Golonkowa — Ste, ;eł 6:3, 6 .-*. 
Stf phar.ownń Pfahl — CUngc, Burda 
6:0, 0-0. Jędrzejowska, Majewski — 
Piiihełfełduw.n, Niestrój 6*11-. 6 :2.

SPOTKANIE CZWARTKOWE 
W czwarttK uzyskano w rozgryw­

kach ćwłerćfłn«łow-ych nasf wyniki: 
Hebda — Bratek 7:5, 6:2, 6 :4. Tło­

czyński — Gutschalk 6:2, 6 :1, 6 :ł. 
Baworowski — Majewski 3:6, 6 :1, 
6 : f, 6-2.

W grupie juniorów ślusarz (Kato­
wice) wyeliminował Br nwczaka (Po­
znań) 6 '4, 3:6, 7:5.

W gize mieszanej para Neumanów- 
na — Tłoczyński K., wyeliniiuowała. 
parę Uajdzłinł.a — Gratek 2:6, 9:7, 
7:5. P an Srephanówna — Niestrój 
pokonała pary Mordasiewiczuwna — 
Goischalk 3 :6, 6 :2, 6 M- 

W grze podwójnej juniorów para 
Olejniszyn — Szymański pokonała pa­
rę Piątek - Br rowczak 6 -2, 3:6, 6:2.

W ćwierćfinale gry pojedynczej 
pań Łuniewska zwyciężyła Kudowską 
6:2, 4:6, 6.4.

S a r n u s z e w s k i
o p u $ c t i  s z p i t a l

Jeden r. najlepszych skoczkóv 
polskich Garnusztwski, który przed 
kilku tygodniami dożnał złamania 
nogi na zawodach, opuścił już Szpi­
tal i wkrótce rozpocznie trening.

f i u t a  t f n i  w a l t t  n a  b o t s t  ; u

Polsko -  Fronda
p o w i n i e n  p r z y n is ić !  n a m  z w y c l# s ;w  t

Pietwszy międzypaństwowy mecz 
Ickkoatletyacny Polska — Francja, 
który odbędzie w (jj^pch 15 i 19
czerwca bm. w Watszawłe na Sta- 
diohie Wojska Pójskiego, rozegrany 
zostanie na warunkach rewanżowych. 
W roku przyszłym lekkoatletyczna 
diużyna Polski uda się do Paryża. 
Nagrodę przechodnią ofiarował p. 
minister spraw wojskowych, gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki. Nagrodę 

. . na Włihńotć zdobędzie ta drożyaą,
sacyjne zwycięstwo odniosła dniżyna kt<-ra w obu spotk&niach uzyska naj- 
Giszowca W etosuiiku 8:1 (2 ‘1).

Mecz z F-uncją będzie emocjonują 
cy nie ty ikr ze względu na wałkh o 
każdy punkt, gdyż klasa Obu drużyn 
jest niezwykle wyrównana, ale W ra­
mach tego meczu odbędzie śię szereg 
sensacyjnych pojedynków. Zasłona Kę 
dzie walczył z Dessus i Stoleem. Gąa-

Paryżu Ramadier — 4 rfittry. Tyczka 
w pierwszym dniu zawodów będzie 
przez prawie cały czas trwania zarvo- 
dów trzymała w napięciu widzów.

Pothimo poważnego przeciwnika, 
marńy nadzieję, że drużyna polska nie

sowski z Bertollino na 409 mtr. Bieg ulęknie aię go, de z siebie wszystko,

większą ilość punktów.
Punkt&ćja zawodów 5, 3, % 1

806 Wltr. fożegra się 0 tytuł najlepsze­
go średnłodystansowca Europy. K.u 
charski i Gąssowski będą mieli Cięż­
ka przeprawę ź doskonałym biega­
czem Francji, Goix.

Staniszewski da i  debit! Wsżystko, 
oy wyjść z honorem w walce z okm-

R  A  O  1 O
sztafety 5, 2, Tego rodzaj* punktacja pljczykićm Oołx 1 z drugim rtie mniej

SOBOTA
e.15 Pieśń „Kiedy ranne wslaia rorce". 

6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka 
7JM Dziennik. 7.15 Muzyka poranna. SS.00 | 
Audycja dia szkół.

1100 Atidyeja -.la pobojawyci 11.15 j 
Di.łynkl - izkutnr 11.46 Gra Marco: Moj- 
co — flfct. 11.57 Śygr.a1 czasu , hejua: 
z Krakowa. 12.03 Audj-cja p -tudmowa 
(z Poznania).

15.15 Słuchowisko p. 1 „Mały lora 
xv ig Burnetta 11.45 Wiadomości sospo- 
rkucże 16.00 „Mlkrotoń wśród RWiaztl" 
16.45 „Ci, co zostali na tyłach" 17.00 Mu­
zyka taneczna. 11.80 Na z pronram lB.lu 
Kmowrt kameralny, 13 45 Puec' ziemi 
stan islaw skiej 1900 Recital śpiewaczy 
Janiny Hupbrtowej. 19.20 Melodie wi- 
leńszczyany. 1950 Pogadanka Zo.uO Au­
dycja dla Polaków ze granica 20.40 
Dziennik 20.50 Audycja dla wsi Ź1.00 
Transmisja uroczystuae utwnfoia Mu 
zetlłn NfirńdoWe0j *■ Warszawie 21.20 
Koncert w wykonaniu orkiestry dęte) 
Pułku Strzelców Podhalańskich. 21.40 
Transmisja fragmento-t- międzypaństwo­
wego meczu itkkóatlctyeznego „Polska 
-  Francja" 22.10 „Godzina niespodzia­
nek" iS.ld Ostatnie wiadomości

mu na tydzień prżjisiły, 0.15 Polskie fim- 
iodic,. na v, l nr a fon i c: 1 gitarze U.ŚO Dh 
Krakowa. 1.00 śpł&Wa kWartet iUdóWy. 
1.30 „Polacy w Niemozoch” . 2.00 Pogod­
na muzyka polska. 2.52 Program na ju­
tro,

NIF.DZIliLA
7.15 Pieśń „Juź od rana rozśpiewana". 

7filo KonOfcrt pblgrmy. 9.00 Dziennik po­
ranny. 0.15 Audycja dla wsi. 9.15 Regio­
nalna transmisja ze s-taniuławóWi. 11.45

jest dla ha* bardzo korżystha. Wybit 
nie faworyzowańe są pierwsze ttileji 
ca. Zwycięstwo W jednej konkurencji 
i zajęoie ostatutego miejsca w tejże 
kofikurehfcjl zaWdża decydująco tta 
wyniku całego bpótkania. Pewtii /.wy. 
eięsey w drużymfe naszej, — tó: No- 

| ji, GąssOwśk1, Kucharski. Glenitto, 
j Gburczyk, Hofman M.

W pierwśzynt dniu żawodóW ódbę

doskóndł)rm Frhntuzem LelchtnJtn-.ui 
Noji W biegach długich powinien w y­
grać. hle Lhllane i Rerolłe ją  biegaczu 
mi doskonałymi, którzy osiągali już 
czasy nie gorsze, a rfń lO kim i lep­
sze ud Nojego.

Dla Giefufty łftec? z Francją będzie 
doskonałym Bbćawdziahem Czy zdoła 
On W roku bieżącym pokonać mistrza 
olimpijskiego Woellkego i Zdobyć mi

tak, że Francuzi za przykładem bok­
serów wyjńdą do Francji z porażką.

Leży to całkowicie w możliwoś­
ciach naszych lekkoatletów.

W razie zwycięzslwa, Polska zali­
czona zoitanie do I grupy w łekkoatle 
tyce (grapa najsilniejsza).

Niewątpliwie na mecz pospiesza 
jiszne rzesze widzów, przede wszyst­
kim młodzieży szkolnej.

Początek zawodów w oba dni o 
godz 17.

-X -

Jędrzejowska w 3ó!fin3!e
m i ś t r z G S t w  L o n d y n u

Na mistrzostwach teflLuwyfch 
Londynu Jędrzejewska pokonała \/ 
czwartek południowo - afrykankę 
Morphetv 6:2, 6:2 i wałczyc będzie

w ptąfek W półfinale z Amerykan­
ką Sar? Fabyali. W drugim półfi­
nale spotkają się Helen Wills Moody 
z Dunką Sperling.

Przegląd kulturalny. 11.57 Sygnał czaeii 
i śygiiał StHuisła^owa. ldtOi PfzdmóWić" 
nie  ̂ wo.jewody staniblaWowskiegd, gen  ̂ 1  ̂ fftzy 1062 rsHJtV 
Stefana Pasławskiego. 12.00 Poranek ajtm ;

dą Się: biegi — 1Ó0, 4fl0, 1500, 10 000 | p,trzosfwo Europy. DiSkoitala forma
mtr., tl mtr. przez płotki, sztafeta j Fiedoruka znajdzie swe potwierdzenie

Kul# i młot} 8ko- w dysku, gdzie Jego przeciwnikami
foniczny z Tzatru Małopólśkiegr. ini. i ki — tyczka i wzwyż. i będą doskonali miotacze francuscy śmigłym, Wywalczając wyńik rem i-

i ^ o ' ! Ń ^ T t o l . X ” S^ r S 2 ? :  i , W drugim dniu » wod^  odbędą !NoeI i Winter, którzy rzucał- dyskiem so^  4:4
racki Marii •)r.broW»ki6.,. 13.15 Mu.wri* się: biegi — 206, 8« ), 5006 mtń, 4C0 już W granicach 50 mtr. (Noel 49,44,

■ n,tr-  ^  Ś ^  * * * * * *  Wintef 5o 7f mtr.).
“  1 J_“ ' ' -    Morórtcsyk

S m ig flv  z r e m i s o w a ł
z w ą g  e r s k ą  d r u ż y n ę  K f s p a s t

Kong". 17.00 Sergiusz Rsohniaiimowi 80- I darni, sztafeta 4 razy 400 mtr.J rzu
nata na wfolóhc-.eię: i fortepian. IV.30 |
Tygodnik dźwiękowy.

NAJcr&KAttSzh audtcje
15,15 „maty lótd“ — stnehowuko 

dlć dMĆći.’
IS.08 Mikra toń wśród żWiSifl" —

reportaż z płyt.
17.00 Muzyka taneczna.
19.20 Me od.e w^eńszczyzny.
td.BO Andy^ja dla Polaków za »r»-

hicą.
21.00 Transr- urorzyatości ctwar- 

fcla Muzottih Kar-idówegó w Warsza­
wie

21.40 Transin. fragmtntów Buędzy- 
paititwowe o **e zn el:koatletj-czne- 
go .PtiiERa — itrancjś- 

22.10 Godzina niespodzianek.

18.00
— opn-etfca a- .-0Ó Program, io.05 Zlot 
młodzieży szkół powszóchhycłt 2 Pomo­
rza. 2n.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dzi:nnłk. 21.00 WSsMfc gyrćft*. 21.40 
Transmisja fragmentów łmęttiypaństwo- 
wego meczu lekkoatictyosneao „Polska
— Francji” . Ś2.1S tWUżykd tantcki.a. 23.10 
Ostatnie wiadomości

NAlCIERAtt-SZE Al-DYCJE 
9.15 Eegionaln? transmisja ze SM>- 

nitłaWi iWa.
1J.1? Mtizyks ■-Waflowa.
16.30 ..Pełiią pśrś ha Hłmg-kong“ 

słuchowi! ko.
18.00 „Frasfliiita" — operetka Fr. 

•oftarn.
20.05 Klot młodzieży szkolnej i  

Fnmorza.
21.00 , Wesoła Sjrena“

*ł 4T Frapłhehry t  fciicHi 101(1(0- 
atietyesnego ^Polska — Ffamsja**

ty —  dysk i OSZCzep; sftókł — waśl i 
trójskok.

W tyczce Meróńceyk i Sznajder 
również są w stanie osiągnąć wyso­
kość jaką skoczył na eliminacjach w

W ęgitł-skii drużyna piłkiraka ki- 
spnet, bawiąca obecnie w Wilnie ro­
zegrała w czwartek mecz z WKS

Pierwszą bramkę zdobył dla gości 
Ncmes w 15-ej minucie. Wyrównał w 
kilka minut później Boli osek. W 32-ej 
minucie najlepszy gracz Węgrów Ne-

mes podtryższa wynik do 2 :i. To 
przenvie początkowo Więcej gry ma 
Śmigły, dla którego dwie bramki w 
2-ej i 6-ej minucie uzyskuje Bijok. 
Kispest rewanżuje się wypadami, któ-* 
re przynoszą mu dalsze d.Wie bramki 
ze strzałów Nemesa. Na 15 mihut 
przed końcem Wilnianie ustalili wy­
nik dnia przez Tatusia,

W IA D O M O ŚC I Z TOŁUJ

l a p i s y  n a s o b o i ę
.1”  Nv*5* 0 vjette C"her: (56 Ortolan (55 No wy "jork3 6,30'JT Wowy^u-k

Hotowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIĆNIfcZNA

1500 zł, dla 4 1. i st. koni: Indus, Nur, kg).

WARSZAWA n
13.00 Fragment koncertu symfonicznego 

4 Zamk-i Wawelski-:go w Krakowie, 
14.10 Parę informacji 19.15 Progrnm 
14.20 Koncert iozrywkr-vy 14.00 Wiado­
mości sportowe i5.05 1000 taktów muzy
W .

17 00 Domowe chłodzenie produktów 
17.15 Utwory Aleksandra Skriabina 18.00 
Muzyka.

22.00 Koncert muzyki polskiej. 2260 
Muzyka taneczna.

a u d y c je  k r ó t k o f a l o w e
24.00 Dziennik. 9.10 Omówienie progra-

WARSZAWA II
15.00 Arrign Boito „Mefistolelcs" — 

opUrH. 16.85 Ptogrśrrt.
22.hH Recitai śpiewaczy Jadwigi Ber­

ezowskie j. 22,25 Konceri pojiularny. 
23.25 Motyka taheczna.

AUDyCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 Dziennik. 0.10 Co słychać w 

sporcie polskim. 0.15 „Po staroDolsku" 
— koncert rozrywkowy. 1.00 Audjm-a 
dla dzieci. 1,20 Trio wokalne żeńskie. 
1.50 Gawęda ze słuchaczami. 2,00 Zespół 
Pawła Rynasa. 2,53 Program.

Esdras, Wandal, Teezyn, Ignis.
GpN. B. Dyst- BluO m. Nagr, 1800 

gł. dła 4 I i st. og, i Wł, Irtysg, łbicup, 
Ruyal I'ox, Kanguru, Sirdaropol, 
Olirtip.

GOŃ. J. Dyst. 1600 pi. Nagr. 2200 
2ł. dla 3 1. ug, i kl, Run II, Wega, 
Republika, Oksza, Izba. Ółd Girl, Je-
p' m.

GON. 4, Dyst. 2100 ttl. Nagr. 1400 
zł dła 8 i. Og. i kl, Heduitika, Dafne, 
Elmira, Addis Abeba, Awangarda, 
Katorżriih, Nana fi, dmara

GON. 5. Dyst. 1800 tn. Nagr. Sooo 
zł. na 3 ; A lf  klaczy, Estrada) Capri, 
Pociecha, Cehtyfolia, Kypris. En A- 
y&ht, WantbU: '

GON. 6. Handicap. Dyst. 1600 m. 
Nagr. 2400 zł, dla 3 1, og i kl, Estr.i- 
madura II (54 kg), Ramzes (59 kg), • 
Rusałka (52,5 kg), Ostra (56,5 kg), i 
L.-lita (52 kg). Jenissiej (57,5 kg ) , 1

-20.50 —  20.75, owies '. st. 22-00 - -

Dewizy: Holandia 294.60, Bruksela | j g t s  fś.SO^gruch pbhfy B^oo” !!!
27.00, Vitoria 30.00 —  31.450, łubin 
niebieski 15.25 — |5.75, iubin żółty

GON. 7. N igr. „Poznańska", Dyst 
2400 fti. Nagr. 50o0 Zł. dla 3 . i st. 
og. i kl, Periskon Loyal. Isset. Rap- 
lus, lacek II, Effór.

GON. §. fiyht, 1C00 ni. Nagr. 20oO 
zl d!a 3 1. og. i kl, Mister Braun- 
IlamzeB, Rusałka, Oksza , Lfethnia, 
ł-ajkonik, Till, Old Girl, Jalousie.

GON. 9. Dyst 2.200 tu. Nagr, ifiOO 
zl. dla 3 I, og, i kl. Ferdynand, O. K., 
Klucznik, Nowina, Aigokeros, Ekrnz>l 
Jim, Dodał.

NASI FAWORYCI:
i Tęcżyfi, Estlfaś.
2. ■-anguru, Hoyal Fox.
3. Republika, Old Girl.

- 4. KatdrźHik, Beduinka.
5. Kypris, Capri, En Avant.
<i. Rusałka, Ostra.
7. Jacek II, Loyal.
3. Latania, Mister Braun.
9. Jim, Dedal, Klucznik.

(kabel) 5.30 i 5/8, Osio 132.5(1, Paryż 
14.81, Praga 18.48, Sztokholm 135.95, 
Zurych 121.90.

Pttźycżki; 3 prc-n. prem inwestyc.
I eńi. 80,25 — 80,50, II em. 81.88, 3 
pmc. premiowa .nwestycyjna seriuŃa
II erb. 91,00 — 91.50; 4 pl-oc. państw. 
pfenlicWa doiaroWa 42.00j 4 pfoc.
konsolidacyjna 67.25 — 67.00; 4,5
nroc. wewn. państw. 65.00 — (55,13; 
o proc. konwersyjna 70 25.

Listy Zastawne: 4,5 proc- zienlakie 
sdrta V  64.00 - -  04 25; 4 flróc. ziem­
skie V I seria 54.50; 5 proc. Warszawy 

; (1933 r.) 73.50 — 74.ÓÓ.
Akcje: Bank Polski 120.00; Węgiel 

20.75, Lilpop 73.75 — 74.00, Stara­
chowice 35.50; Żyrardów 47.60.

GIEŁDA ZB020WA
Pszenica jednolita 27.00 — 27.50, 

zbierana 26.50 —  27.00, żyto 1 st.

17.00 — 17.50, wyka jata 21.75 —
22.75, seradela 33.50 — 34.00. pt- 
luszka 25-00 — 20.C-C, siemie biiane 
ba9is 90 procent 52.50 — Sj.bO, kom- 
eżyha eżerWoną sufowa I00.0C —
110.00. konicz. biała 190.(iO — 210.00 ; 
lucerna francuska 195.00 205.00- 
n-ąka pszenna gat. 1 42.50 *** ęS.nO- 
gat. ii Jl.tkj — 32.50, pastewna 16.50 
— 17-30, żytnia get. t% .3Ó - 32,25, 
gaf. II 19.00 — 20.00, razowa 23.00 —
1.3.75, oire1) /  ps,żerne, grube 14.00 —
14.00, średnie 12.75 — 13.23, łnUik-e 
12.75 - 13.23, żytnie (3.00 — 13.,50 
makuchy Imane 21.00 — 2a.óC. <■«. 
pakowe 14,75 — 15.25, śruta sojowa

2.00 — 22.50, słoma prasowana (ży ­
tnia) 6.50 — 7.00, siano słodkie pra­
sowane 10.50 — 11.00. prasowane
8.50 - -  9.50, ziemniaki jadalne 4.00 — 
4.50.
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Niemcy oświadczaj stanowczo
ze n ie  zapłacą długów austriackich

BERLIN, 16. 6. M inister gospo­
darki Rzeszy Funk skorzystał z 
okazji obchodu 400-lecia gmachu 
-rupiectwa w  Brem ie, by  w  m ow ie 
sw ej przedstawić stanowisko rzą­
du Rzeszy w obec aktualnej kwestii 
państw ow ych d ługów  austriackich

„ B ę d z ie m y  s p ła c a ć  —  m ó w i ł  
m in i s t e r  —  k a ż d y  d łu g  h a n d lo w y  
u ezciw ie . o d r z u c a m y  j e d n a k  z a ­
s a d n ic z o  s y s te m  d łu g ó w  p o l i t y c z ­
n y c h .  Długi polityczne nie służą 
celom gospodarczym , lecz osiąg­
nięciu hegem onii polityczn =j. Są 
w ięc cne praw ie zawsze złem go­
spodarczym T ypow ym  przykła­
dem  są długi austriackie.

Minister przeszedł następnie do 
uzasadnienia braku podstaw  pra­
w nych dla Rzeszy niem ieckiej u - 
znania austriackiej pożyczki związ 
kow ej. W skazał on, że w  całymi 
szeregu sytuacji m iędzynarodo­
w ych  nastąpiła odm ow a przyjęcia 
takich zobowiązań, których w y ­
maga się obecnie od Niemiec. M i­
nister zacytow ał odm ow ę Anglii 
uznania w ojennych  długów  repu­
bliki B urów , odm ow ę St Z jedn o­
czonych uznania pożyczek państw 
południowych po w ojn ie dom ow ej 
i odm ow ie Francji uznała państ- 
w ow ycn długów  Madagaskaru po 
jego w cieleniu.

Zgodnie w ięc —  ciągnął m ini­
ster —  z praktyką państw ow o- 
p r a w n ą  n i e  m u z u a  d o m a g a ć  s ię  
p r z e j ę c i a  p r z e z  R z e s z ę  a u s t r i a c ­
k ic h  d łu g ó w  z w ią z k o w y c h .

Ponieważ dalej poszczególne 
kraje niem ieckie nie śą sam o­
dzielnym i organam i administra­
cyjnym i, odrzucić należy sukcesję 
prawną kraju austriackiego po 
daw niejszym  „przym usow ym  pań 
atwie maktatu St. Germ ain“ . D o­
tychczasow y „austriacki tw ór pań 
stw ow y" nie przeszedł na rzecz 
Rzeszy, lecz został przez nią usu­
nięty a to w  form ie pokojow ego i

praw nie przeprow adzonego p leb i­
scytu. Przym usowo przez traktat w  
St. Germ ain stw orzone państw o au 
striackie utrzym yw ane b y ć  m ogło 
przy najostrzejszym  poniew iera 
niu w oli narodu w  form ie despc-

n iem ej, udzielanej m u i finanso­
w o  pod czysto politycznym  ką­
tem  widzenia W ynik zagranicz­
nej pom ocy finansow ej jest tego 
rodzaju, że zagranica nie m oże się 
w żądnym  razie pow oływ ać na

tycznego systemu, ten zaś opierał przyczynienie się do ewentualne- 
się w yłącznie na pom ocy zagra- go produktyw nego rozw oju .

Ulewne deszcze powiększała katastrofę
300 tys. ChińczyKów zginęło

w  r o z s z a l a ł y c h  f a l a c h  r z e k i  Ż ó ł t e j

TOKIO, 16. 6. W y le w  r z e k i  ż ó ł­
tej (H oangho) p r z y b ie r a  c h a ­
rakter klęski żyw iołow ej. A g e n ­
c ja  D o m e i  o b l ic z a  l ic z b ę  o f ia r  
p o w o d z i  n a  3 0 0 .0 0 0  lu d z i ,  k t ó r z y

z n a l e ź l i  ś m ie r ć  w e  w z b u r z r / y c h  
f a la c h  r z e k i .  Przebieg tej kata­
strofy- w edług danych japońskich, 
jest następujący.

11 i  12 b. m . w o js k a  c h iń s k ie

Gorszące w idow isko w p a rla m e n cie  f ra n c u s k im

Komuniści prowohuM bOJki
C z e r w o n e  b a n d y  g r a s u j ą  w e  F r a n c j i

PA R YŻ, 16. 6. C zwartkow e p o ­
siedzenie I z b y  D e p u to w a n y c h  
stało się .w id o w n ią  s k a n d a l i c z n y c h  
z a jś ć ,  w y w o ła n y c h  p r z e z  k o m u n i--
stów, ktćfrzy doprowadzili do 
przedwczesnego zamknięcia po­
siedzenia i do odroczenia debaty 
do piątku.

Dywersja komunistów
Podłożem  i przyczyną incyden­

tów  jest gwałtowna kampania 
kom unistów, którzy, dążąc do w y 
warcia presji na rząd w  sprawie 
hiszpańskiej, starają się zaszacho­
wać go na odcinku zagadnień spo 
łecznych. Kom uniści wystąpili z 
żądaniem uchwalenia rezolucji, 
dom agającej się od rządu załatwić 
nia jeszcze przed zamknięciem 
sesji wszystkich trudnych spraw  
społecznych, jak  podw yżka płac 
dla urzędników, podw yżka zasił­
ków  dla bezrobotnych, em erytury 
starcze dla robotn ików  itd.

Jednocześnie komuniści pono­
wnie wystąpili z żądaniem na­
tychm iastowego otwarcia * ;ebaty

nad ich rezolucją, odrzuconą już 
przez kom isję spraw zagranicz­
nych, R ezolucja ta dom aga się,

To oświadczenie dep. T ixier 
Vignancourt w yw ołało  burzę 
w śród kom unistów i niesłychaną

MLECZARNIA szpitalna 7 O A N G L A
Najlepsze obiady 

J a r l  s i e

Nowa mmmm w Meksyku
bez gen. Cedillo

AN TON IO, 16. 6 . W e środę nad 
miastem Calen w  stanie Texas 
przeleciał tajem niczy samolot,
który zrzucił paczki, przeznaczo­
ne dla zamieszkałej w tym m ieście 
rodziny gen. Cedillo. Fakt ten 
zdaje się potw ierdzać pogłoski, 
według których gen. Cedillo znaj­
dować się ma w drodze do Texas 
i jakoby zamierza on zaniechać 
akcji rew olucyjnej, aby osiedlić 
się w San A ntonio. Zaw artość pa­
czek nie jest znana. N iektórzy

twierdzą, że sam olot miał znaki 
lotnictw a związkowego

Donoszą dalej o nowych rozru­
chach w różnych okolicach Mek­
syku, co potw ierdzałoby doniesie­
nia o nowym  ruchu rew olucyj­
nym, rów noległym  z ruchem gen. 
Cedillo,

M. in w stanie Vera Cruz zaa­
takowano w czoraj sam ochody cię 
żarowe, w iozące żołd dla armii 
związkowej.

Obsługa sam ochodów i eskorta 
w ojskow a ponieśli śmierć.

Czerwone wolska 
hiszpańskie we Francji

Już przed południem  doszło do 
szeregu incydentów  m iędzy ko­
munistami a centrum i prawym  
skrzydłem  Izby, tak, iż przew od­
niczący Izb}' Herriot" musiał dw u ­
krotnie posiedzenie zawieszać.

Popołudniu, gdy przew odniczą­
cy  zakom unikował, że prezesi 
grup parlam entarnych proponują 
na piątek dyskusję nad polityką 
rolmą, deputow any praw icow y p. J 
T ixier Vignancourt w ystąpił z 
wnioskiem  o odrzucenie tej pro­
pozycji, ośw iadczając ironicznie, 
ż e  uchw alenie jego wniosku um o­
żliw i kom unistom  postaw ienie iia 
piątkow ym  posiedzeniu sprany 
hiszpańslciep Deputow any T ixier 
V ig n a n c o u r t  ośw iadczył, ż e  n i c z e ­
g o  w ię c e j  nie pragnie, jak  p od ję - 
sia dyskusji nad tym i zagadnie­
niami, poniew aż otrzym ał z fran - j 
e u s k ic h  k ó ł  w ojskow ych  ni e p o k o -  ■ 
j ą c e  inform acje, stw ierdzające m 
in., że 43  c z e r w o n a  d y w iz ja , h i s z ­
p a ń s k a ,  w y p a r t a  w  c ią g u  o s t a ł  
n ie b  t r z e c h  d n i  c a łk o w ic ie  p rz e ż  
w o j s k a  n a r o d o w e  p o z a  g r a n ic ę  
h i s z p a ń s k u ,  o k u p o w a ła  p o p r o s tu  
z b r o jn i e  d w ie  w ioski na t e r y t o -1 
r i u m  F r a n c j i .  '

cych  i przyw rócić porządek. W 
czasie zajść przew odniczący Izby

w y s a d z i ły  w  p o w i e t r z e  w  dw u­
dziestu m iejscach tamy na rzece 
Żółtej w  pobliżu  K aifeng i Czen- 
czou, aby powstrzym ać natarcie 
Japończyków . W ytw orzonym i w  
lamach w yrw am i w ody  rzeki Żól 
tej spłynęły na południe, w lew a­
jąc się do dop ływ ów  rzeki Huaj, 
które w ystąpiły z  brzegów , z a t a ­
piając doliny prow incyj Honan, 
Andhuej i Ki&ngsu. Rzeka Żółta 
przez w yrw y  z tam s tw o r z y ła  
n o w e  k o r y t o  s z e ro k o ś c i  8 k m .,  
którym  w oda płynie z szybkością 
półtora metra na sekundę. W  nie­
których m iejscach w o d y  r z e k i  
Ż ó łte j  r o z la ły  s ię  n a  s z e ro k o ś ć  50 
k m .

O b s e r w a t o r z y  p o w o d z i  l ic z ą  s ię  
z m o ż l iw o ś c ią  z u p e łn e j  z m ia n y  
k o r y t a  r z e k i  Ż ó ł te j ,  k t ó r a  p r z e z

z g o d n ie  z ż ą d a n ie m  r z ą d u  w a l e n c -  i wrzaw ę w  całej Izbie. Doszło d o  
k i e g o , ' a b y  F r a n c j a  p r z y z n a ła  w ym iany gw ałtow nych obelg. 
H is z p a n i i  p r a w o  n a b y w a n i a  w s z e l  K o m u n iś c i  o b u r z a l i  s ię  s p e c ja ln i e  
k i c h  m a t e r i a łó w ,  p o t r z e b n y c h  d la  n a  o b e lż y w e  s ło w a ,  r z u c o n e  z  p r a -  
c e lo to  w o je n n y c h  p r z e c iw  g e n .  w e j  s t r o n y  I z b y  p o d  a d r e s e m  d e p u  
F r a n c o .  t o w a n e g o  k o m u n is ty  c z n e g o  M a r ty ,

k t ó r y  n i e m a l  o d  p o c z ą tk u  w o j n y  
d o m o w e j  w  H i s z p a n i i  p r z e b y w a  
n a  t e r e n i e  r z ą d o w e j  H is z p a n i i  j a k o  
p e łn o m o c n y  d e le g a t  K o m i n te r n u  
i  m ia ł  b y ć  o r g a n iz a to r e m  „ c z e r e -  
z w y c z a jk i  p o l i t y c z n e j"  w  H is z ­
p a n i i  o r a z  s p r a w c ą  s z e r e g u  m a ­
s a k r ,  d o k o n y w a n y c h  p r z e z  k o m u ­
nistów, wśród gw ałtow nej w rza­
w y  przew odniczący zmuszony był 
przerw ać posiedzenie.

Komuniści 
rozpoczęli b6|kę

K o m u n iś c i ,  w y c h o d z ą c  z s a l i ,  
u d e r z y l i  n a  d e p u to w a n y c h  p r a w i ­
c o w y c h ,  a  g d y  d e p u to w a n i  u -  
m ia r k o w a n i  i  w o ź n i  p a r l a m e n ­
t a r n i  z d o ła l i  o d  t e j  s t r o n y  o s ło n ić  
n a p a d n i ę t y c h ,  j e d n a  z g r a p  k o -  
m u n U ty c z n y ć h  w r ó c i ł a  z  p o w r o ­
t e m  n a  s a lę ,  n a p a d a j ą c  n a  d e p u ­
t o w a n y c h  p r a w i c o w y c h  o d  t y łu .  
D o s z ło  d o  g w a ł to w n e j  b i j a t y k i ,  w  
c z a s ie  k t ó r e j  t r z e j  d e p u to w a n i  p r a  
w ic o w i  i u m ia r k o w a n i  z o s ta l i  p o ­
k a le c z e n i  i  p o r a n ie n i .

D e p u to w a n y  k o m u n is ty c z n y  
C o r n a v i i i  t a k  s i ln ie  u d e r z y ł  w  
t w a r z  d e p u to w a n e g o  u m ia r o k w a -  
u e g o  C la n d u t .  ż e  p r z e c ią ł  n i u  c z o ło  
n a d  o k ie m ,  z a l e w a ją c  g o  k r w ią ,  

W śród niesłychanego zamętu i 
wrzaw y, woźni parlam entarni zdo 
łali wreszcie rozdzielić w a lc z ą -

n a k a z a ł  o p r ó ż n ić  lo ż ę  d l a  p u b l ic z -  z  r z e k ą  K i a lu  i  r z e k ą

i H u a j  z n a le ś ć  m o ż e  p r z e z  j e z io r o  
I H u n g t s e  n o w e  u j ś c ie  d o  m o r z a .

7000 czerwonych milicjantów
p r z e k r o c z y ł o  g r a n i c ę  f r a n c u s k ą

rości, a  nawet lożę prasową.

Herriot 
zamyka posiedzenie

P o półgodzinnej przerwie, gdy 
w znow iono posiedzenie, przew od­
niczący H erriot daremnie próbo­
w ał apelow ać do całej Izby, a  
przede wszystkim  do deputow a­
nych  kom unistycznych o zacho­
wanie spokoju  i poszanowanie god 
ności Izby. Kom uniści ośw iad­
czyli, że będą zawsze wszelkim i 
sposobam i bronić sw ego kolegi 
M arty, pod którego adresem rzu­
cono m. in .  ze strony praw icy za­
rzut, ze z ja w i a  s ię  w  I z b ie  ty lk o  
r a z  n a  miesiąc, przyjeżdżając z 
H is z p a n i i ,  aby pod jąć diety p o ­
s e ls k ie .

Na skutek bezustannej w rzaw y 
i wym iany obelg, przewodniczący 
odroczył obrady do piątku.

Nie w yłączają też m ożliwości, że 
w ody rzeki Żółtej w ieją  się przez 
jezioro Hungtse do rzeki N iebie­
skiej (Jangtse) pod Czinkiangiem 
niedaleko Nankinu.

Przypom nieć należy, że rzeka 
Żółta ma kapryśny bieg i  na prze 
strzeni ostatnich 2500 lat zmienia 
ła jedenaście razy łożysko i była 
połączona w spólnym  korytem  z 
rzeką Jangtse trzy razy w  12, 14  
i 19-tym wiekach.

Grozę sytuacji zwiększają u l e w  
n e  d e s z c z e ,  k t ó r e  t r w a j ą  o d  s z e ś ­
c iu  d n i .  W edy rzeki Żółtej znaj­
dują się juz o 70 km. od zerw a­
nych tam i płyną ciągle na po­
łudnie. Japończycy i Chińczycy 
p o ś p ie s z n ie  b u d u j ą  u m o c n ie n ia  n a  
kolei 'zangha^feie j  z obaw y przed 
powodzią.

Poczta dyplomatyczna
w y r z u c o n a  z  s a m o l o t u

Za  zdradzenie Codreanu
p r o f e s o r o w i e  * u n i w e r s y t e t u  n a  w o l n o ś c i

BUKARESZT, 16. 6, W  dniu
dzisiejszym  zwolniono z m ie jsc 
odosobnienia 3 -ch  b. członków  b . ' 
„żelaznej G w ardii11: prof. uniwer 
sytetu i b redaktora naczelnego 
organu „Żelaznej G w ardii" ’ p. 
Protopopescu, prof. uniw. Teodo- 
15u oraz pułk. Piperescu.

W szyscy trzej uw olnieni złożyli

specjalne deklaracje, iż pow strzy­
mają się do końca życia od w szel­
kiej działalności politycznej, zwła 
szcza od jakiegokolw iek kontaktu 
z b. „Żelazną G w ardią". W szyscy 
trzej złożyli zapewnienie n iew zru ­
szonej wierności dla króla &arola 
II

P A R Y Ż , 16  6 . P o n a d  7 .000  m i ­
l i c j a n t ó w  h i s z p a ń s k ic h ,  n i e d o b i t ­
k ó w  4 3  d y w iz j i  r e p u b l i k a ń s k i e j ,  
p r z e k r o c z y ło  d z iś  w  k i lk u  p u n k ­
t a c h  g r a n i c ę  p i r e n e j s k ą ,  s z u k a ją c  
s c h r o n i e n i a  w e  F r a n c j i .

Żołnierze ci opierali się od 
dwóch m iesięcy wojskom  gen. 

j F ranco w okolicy  Bielsa. Rozkaz 
odwrotu wydany został dopiero 

l w czoraj wieczorem , kiedy dalsza 
walka stała się beznadziejna.

Epidemia cholery w Indiach
p r z y b i e r a  p o t w o r n e  r o z m i a r y

LONDYN, 16. 6 . Specjalny k o ­
respondent „D aily  M ail" donosi z 
D e lh i  o  p o tw o r n y c h  r o z m ia r a c h  
e p id e m ii  c h o le r y ,  panującej w  
I n d ia c h .  W edług relacji korespon­
denta dotychczas zachorowało już 
25.000 o só b , z których w ciągu

ostatnich tygodni z m a r ło  o k o ło  
15.000. Granica indyjsko -  afgań 
ska jest już od dłuższego czasu 
zamknięta i może być prżekroczo- 
na tylko za okazaniem specjalnych 
św iadectw  lekarskich.

W śród zbiegów znajdu je się d o ­
wódca 43 dyw izji płk. Beltran. 
M ilicjantów  odwozi 
darni ciężarow ym i 
skąd odsyłani są zależnie o d  ich 
w łasnej w oli bądź to d o  Barcelo­
ny, bądź też do Hiszpanii narodo­
wej. Należy spodziew ać się, że w  
ciągu dzisiejszej nocy i ju trze j­
szego dnia granice przejdzie jesz­
cze kilka tysięcy niedobitków 43 
dyw izji.

PR A G A , 16. 6, Onegdaj w cza­
sie lądow ania samolotu przyby­
w ającego z W iednia na lotnisko 
praskie otw orzyły  się drzw i ka­
biny sam olotow ej i jeden  z pasa­
żerów  zaczął w zyw ać pom ocy.

N adbiegłym  policjantom  pasa­
żer w ylegitym ow ał s ię  jako k u ­
r i e r  d y p lo m a ty c z n y  je d n e g o  z  p o ­
s e l s t w  z a c h o d n io  -  e u r o p e j s k i c h ,  
k t ó r e m u  z o s t a ł a  s k r a d z io n a  t e k a  z 
p o c z tą  d y p lo m a ty c z n ą .

Pasażer w  czasie lotu podobno

zdrzemnął się, a po obudzeniu 
stw ierdził z przerażeniem, że w ie­
ziona przezeń poczta zniknęła

W  kabinie samolotu b y ł on je ­
dynym  pasażerem, a  rew izja  
przeprowadzona wśród załogi sa­
m olotu, a także w  całym  aparacie 
nie dała żadnego rezultatu. Okra 
dziony kurier tw ierdzi, ż e  t e c z k a  
została w yrzucona z  lecącego sa­
molotu.

Dochodzenie w  tej sensacyjnej 
sprawie prowadzą władze czeskie.

Morderca małego Casha
s k a z a n y  n e  ś m i e r ć

M IA M I,
się sam ocho- Cali, zabójca 
do A rre a u ,1 Jimmy Cash 

śmierć.

16. 6. Franklin M ac] 
porw anego ch łopca i 
skazany został na 

Został on p rzew iezion y1

do więzienia w R aiford , gdzie 
wyrok śm ierci będzie wykonany. 
Data egzekucji nie została jeszcze 
ustalona.

d o zo rc a  aresztu
u k r y w a ł  b a n d y t ę

Nie z wl e k a j
N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y , j e ­

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  n i e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń

LUBARTÓW , 16. 6. P o l i c j a  o -  
s a c z y ła  w  L u b a r t o w i e  u k r y w a j ą ­
c e g o  s ię  w  pobliżu g m a c h u  s ą d u  
w  Lubartow ie g r o ź n e g o  b a n d y t ę  
J ó z e f a  R u s in a ,  z a b ó jc ę  s t a r s z e g o  
p r z o d o w n ik a  W o d n ic k ie g o .

Rusin w  czasie aresztowania

S m J e t ‘ 6

s u p e r i n t e n d e n t a
Jastrzębskiego

WILNO, 16. 6. W  Wilnie zmarł' w 
nocy z dnia 15̂  na 16 bm. najwyższy 
duchowny wileńskiego kościoła i-wsr 
gelicko - reformowanego, generalny 
superintendent ks. Michał Jastrzęh 
ssi, w 80 tym roku życia.

usiłował dobyć broni, w obec c z e ­
g o  z o s ta ł  p r z e z  p o l ic ję  z a s t r z e l o ­
n y .  B a n d y tę  u k r y w a ł  w  k o m ó r c e  
d o z o r c a  a r e s z t u  m ie j s k ie g o  F r a n ­
c is z e k  C le n iu c h ,  którego w raz z 
żoną aresztowano.

l.okal
Administracji „ABC”
w Poznaniu mieści się przy ul. 

27 Grudnia 2 (w podwórzu, I p.). 
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